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GENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstam 
3B groszy, w tekście | nadesłane 
25 groszy, 2a teksiem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej BO groszy. Tłustym 
drukiem pedwójnie, Zagraniczne 100 
proc. drożej. 

W numerach świątecznych | nle“ 
dzielnych ceny o 25 proc, drożeze, 


Za ierminowy druk ogłoszeń admi- 
nlstracja nie odpowiada, 


Każda nowa podwyżka obowiązuie 
int wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 
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WYDAWCA: 


2% Komuniści proiekiowali zamach n Masaryk 


Samochód 


Hu 60 H, H. Cadillac torpedo Ń 
6 osobowy w znakomitym 
stanie z powodu wyjazdu H 
do aprzedania. 
aż Oferty do Powszechnego 
Ą Biura Ogłoszeń, Warszawa, 
Fredry 4. sub „Cadillac“. 


Nowa radjo-stacja sowiecka. 


MOSKWA, (Rpa). W Szabało- 
wie pod Moskwą wybudowana zosta- 
ła nowa radjo-stacja, za pośrednice 
twem której, jak twierdzi prasa so- 
wiecka, wygłaszene w Moskwie mo- 
wy działaczy komunistycznych będą 
mogły być słuchane we wszystkich 
Tikach Rosji, 


Rozstrzelanie hr. Freleryksa. 


MOSKWA, (Rpa). W związku 
ze „sprawą lieefstów* w Płotrogro- 
dzie rozstrzelany został przez bolsze- 
wików 90 letoi hr. B W, Fredery 
ostatni miniażer dworu przy rządzie 
zurskim. 


Sytuacja strajkowa 


w Ameryce. 


LONDYN, 4.8 (Pat) „Dally Tel." 
donosi z N Jorku, że mala jest na- 


dzieja zażegnania strajku górników 
amerykańskich. Oczekują, że hasło 
strajku zostania wydane na 5 wrze: 
tma. 


LONDYN, 48, (Pat.) „Daily Teiepr.* 
donosi z N. Jorku: Jest mała nadziei, iż 
sirajk amerykańskich górników może być 
zażegnany. Spodziewają się, iż konferen- 
cja w Atlantic City spełznie na niczem 
I hasio strajku wydane będzie na 1 wrze- 
snia. Prezydent Coolldge dał da zrozu- 
mienia, Iż nie myśli interwenjować w tym 
wypadku, zaproponowałby jedynie po- 
siępowanie rozjemcze. Prawdopodobnie 
jednak górnicy ma takie postępowanie 
się mle zgodzą. 


Sprzedaż zbioru cesarza 
Mikołaja il. 


PARYZ, (Rps). Na giełdzie fi- 
latelisty cznej w Paryżn ukazały się 
w sprzedaży części zbioru filateli- 
stycznego byłego cesarza Mikołaja Il. 
Zbiór ten znany był jako jeden z 
najbogatszych na świecie i dostał się 
o rąk władzy sawieckiej w r. 1918. 


Amnestja Hindenburga. 


BERLIN, 48. (Pat.) Komisja praw- 
nicza Reichstagu zakończyła dziś pler- 
wsze Czytanie projektu amnesijt tak zw. 
„amnestji Hindenburga. Jak się dowia- 
duje „Vorwaris” amnestja ta obejmuje 
wszystkie przestępstwa polityczne | prze- 
stępstwa wynikłe z pobudek politycz- 
nych, £ niepolitycznych obejmuje amne- 
tua Jedynie Czyny popełnione z nędzy. 


„Kurier Zachodni” S. A. 


Sroda 5 sierpnia 1925 Toru 


u. 25 
zł. 2,50 


Dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki. 


Aresztowania w Pradze. 


PRAGA, 48, (Pat) Korespondencja 
policyjna donosi, że równocześnie z prze- 
wódcą komunistycznym Housetem aresż 
towany został także dziennikarz Sztlasny 
pod zarzutem prowadzenia akcji wywro- 
towej. „Narodpi Listy” dowiadują się, 
że chodziło tu o przygolowanie zamachu 
na prezydenta Massaryka. Przed trzema 
laty wysłała moskłewska młędzynarodów- 
ka specjalnego kurjera do partji koniuni- 


stycznej w Czechach i poleciła jej urzą- 
dzenie za wszelką cenę zamachu na pfe- 
zydenta Massaryka. Wtajemniczony co 
do tego był Houser l generalny sekre- 
tarz partji lilek. Wykonanie zamachu 
powierzono dziennikarzowi Stiasnemu, 
który jednak uczynić go nle zdołał. Ma- 
terjał w tej sprawie dostał się w ręce 
policji, która aresztowała wszystkich 
skom promitowanych, 


P. Painleve o sytuacji Francji. 


Społeczeństwa musi współdziałać z rząde 


PARYZ, 48. (AW.) Painleve w 
mowie, wygłoszonej w Autun w  dalu 
wczorajszym omawiał sytuację finanso- 
wą | kwestję Marokka, Pierwszem za- 
daniem rządu jest ustalenie kursu franka. 
Jednakże współdziaiać powinno w iem 
całe apoleczeństwo, gdyż rówaowagi bu- 
dżetowej nie wprowadzi się systemem 
podatkowym jeżeli całe masy właścicie!i 
bonów skarbowych zechcą je równocze- 
śnie wykupić. Francja ma związane rę- 
ce w polityce zewnętrznej, dopóki kwe- 
stja dlugów międzyaljanckich nie zosta- 
nie załatwiona, kwestja ta weszła jednak 
na forum w momencie bardzo nieko- 
rzystnym, gdyż obecna wojna w Marok- 
ku wysunęła się ma pierwszy plan. Pain- | 


leve bronił polityki w  Marokku, która 
nie mogła być inną I ośwładczył, że ani 
godziny dłużej nie będzie jej przeciągał 
dopóki nie będzie potrzeba, ale prowa- 
dzć się ją musi, gdyż utrata tej strefy 
byłaby równoznaczną z utratą calej A- 
frykl północnej. Palnleve oświadczył, 


że wojna zostanie najpóźniej w paździer= 
niku ukończona. 

Przechodząc do sprawy bezpiecze ń- 
stwa Francji mówi Painleve że Francja 
gotowa jest współpracować w akcji po- 
kojowej Europy. Naród francuski pra- 
gnie demokratycznej sprawiedliwości na 
świecie, lecz dba a własne bezpieczeń- 
stwa w spokojnej Europie, 


ZANIACIE NA CZŁGNA G. P. U. w BERLINI. 


Zamachu dokonał student. 


BERLIN, 4.8. (Rps.) Dokonano tu 
zamachu na członka GPU. (państwawy 
urząd polityczny, dawniej czrezwyczajka) 
Meersona. 

Zamachowi temu towarzyszyły 0- 
kollczaości następujące. W wyższych u- 
czelniach berlińskich znayduje się obec- 
nie na sludjach koło 70 studentów oby- 
wateli sowieckich, wysłanych tu przez 
komisarjat ludowy aświaty. 

Ostatnio Wiadza sowiecka zarzżdała 
powrotu wszystkich tych studentów da 
Rosji, ponieważ istniały obawy, iż zostali 
ani wciągnięci do organizacji konttrewo- 
lucyjnej. Jednak studenci mie okazywali 
chęci powrotu, więc dla przyśpieszenia 
tego wysłany został da Berllna członek 
wydziału GPU. Meerson. 

Na wezwanie Meersona zebrali się 
studenci sowieccy w gmachu przedsta- 
wicieistwa handlowego republiki Uzbek- 
skiej (Bucharskiej). Meerson oświadczył 
zebranym, że przywiózł z Moskwy Toz- 
porządzenie o natychmiastowym powro- 


cie ich do Rosji I że w razie odmowy 


rząd sowiecki drogą dyplomatyczną za- 
żąda wydania nieposłuszaych. Studenci 
ostra reagowali na mowę Meersoda, O~ 
świadczając, że rząd nle m3 prawa 00- 
zbawiać jeh zakończeał a studjów. Wte- 
dy Meerson oświadcznył, iż oświata bur- 
łuazyjna niepotrzebna jest komunistom, 
i że rząd sowiecki ma nadzieję, Iż stu- 
deoc! berlińscy powrócą do Rosji į zaj- 
mą tam stadowiska agitatorów  komuni- 
stycznych. 

W odpowiedzi na ło student Ostat- 
niego serzesiru wydzialu filozotji uniwer- 
sytetu berlińskiego Achmet Szukri wyjął 
rewolwer I dał do Meersona kilka strza- 
łów, które jednak  Chybiły.  Meerson 
schowa: się pad stół, student zaś myśląc 
widocznie, źe zabił go, wybległ z poko- 
ju | zameldował o zajściu policji. Qoec- 
mi przy zamachu tym opowiadają, że 
Meersan, który w Rosji znany był jako 
jeden z najohydniejszych katów czre- 
zwyczajki, przez dłuższy czas nle chciał 
wyjść z pad stolu, pod którym się scho- 


| wal, głośna krzycząc ze strachu. 


Cena numeru 15 groszy. 
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MOM 


W Wiedniu ulice pokry- 
te były lodem. 


KRAKOW, 4.8. (Tel. wł). Bu- 
rza połączona ze straszliwą wichurą, 
jaka przeszla ostatnio nad Polaką, 
przeszła nad całą Europą. Ze wszy- 
atkich stron donoszą, że azałona wi- 
chura połączona była z silnymi opa- 
dami atmaslerycznymi, które wyrzą- 
dziły bardzo znaczne szkody. Np. w 
Paryżu orkan szalmł z taką siłą, że 
wyrywał wielkie drzewa z korzeniami 
i giął wielkie żelazne ałupy latarni 
elektrycznych. Również z Berlina 
nadchodzą podabne wiadomości. W 
Wiedpiu nadto spadły olbrzymie ilo- 
uci gradu, które pokryły niektóre u- 
lice warstwą lodn grubości 10 cm. 
Liczne ogrody okoliczne ucierpiały 
poważnie, O wielkich szkodach do- 
noszą także z calego azeregu innych 
miejacowości. 


Soła pod Oświęcimiem 
wezbrała. 


KRAKOW 48, (Tel. wL). Skut- 
kiem ponownej fali deszczów wez- 
brały znown wody Sały, która pod 
Osświęcimiem wystąpiła z brzegów i 
wyrządziła pewne szkody w mieście 
i ma przyczółkach. Położona w po- 
bliżu wieś Kobiernice ponownie sta- 
nęła pod wodą, a moat zastal powa- 
źnie uszkadzany. Według ostatnich 
wiadomości dzięki częściowemu wy- 
pogodzeniu się wody, Soły znowu ^- 
padły. Również wezbrały wady Wi- 
sły. W ostatnich godzinach jednak 
zaczęły już znawu opadać, 


Huragan nad Polską. 


WARSZAWA, 4-Vill. (Tel. wł.) Wi- 
chura, która w ostatnich dniach przeszła 
nad Polską, dotknęła prawie wszystkie 
miasta w Polsce wyrządzając wszędzie 
dość poważne szkody. W Warszawie 
wyrtwany został caly szereg drzew. Połą- 
czenia telefoniczne | tełegraficzne zostały 
zniszczone, a nawet w wielu miejscach 
przerwana komunikacja. Również w Ło- 
dzi burza wyrządziła poważne szkody, 
a nadto padał tam deszcz takiemi stru- 
mleniami, że niższe dzielnice miasta zo- 
stały kompletnie zalane. Obecnie notują 
w całej Polsce pewne rozpogodzenie. 


Lotnicy japońscy. 

LONDYN, 4-8. (Pat). „Times“ 
donosi z Tokio, że obaj lotnicy ja- 
pońacy, którzy przedaięwzięli próbny 
lot do Londynu przez Moskwę przy- 
i A = 


Echa śląskie. 
Szkody wyrządzone przez huragan. 


KATOWICE, 48 (Telefonem) 
Według nadchodzących wiadomości 
z całego Sląska wczorajszy huragan 
wyrządził olbrzymie szkody. Na po- 
lacb szalony wichar porozrzucał zbo- 
že stojące w kopach. Pola są pod 
wodą, która pozostała po ulewnym 
deszczu, wskutek tego zboże może 
bardzo łatwo zgnić. W ogrodach 
drzewa zostały ogołacone z owoców. 
W jednym z majątków wicher pała- 
mał wszystkie drzewa w parku, były 
między nimi i stare dęby. 


Trujące gazy. 

KATOWICE, 48 (Telefonem) 
Od kilku dni wydobywają się z huty 
„Lieres* pod Rożdzieniem szkodliwe 
gazy. Mieszkańcy okoliczni nie mogą 
wprost óddychać z powodu przykrej 
wani. Władze powinoy natychmiast 
zamknąć wadliwie urządzoną hutę, 


-W Chinach. 


LONDY:: 48. (Pat.) Reuter donosi 
z Szauphalu: Donoszą, iż różne tajne 
stowarzyszenia, których członkowie po 
większej części rekrulują się z kó! zbrod- 
mlarzy przylączyły się do agitatorów ro- 
botniczych w dzielnicy chińskiej. Przy- 
puszczają, lż zamiarem ich jest wymu- 
Szanie od chińskich kupców bandlują- 
cych towarami zapranicznemi jakoteż od 
Chińczyków zatrudnionych u cudzoziem- 
ców, towary i pieniądze. 


ol 
W akcji przeciwnolskiej 
Niemcy są jednomyślni. 


GDANSK, 48. (A.W.) W sobote 
wieczorem pa wiecu komunistycznym 
przyszło w Gdańsku do ostrego starcia 
z policja. Grupa komunistów w lczbie 
okoła 150 osób napadła na komisarza 
policji, który w swej obronie dał kilka 
śirzatów, raniąc jednego z demonst antów 
W aledzielę odbyło się drugie zebranie, 
ma klórem oprócz posłów gdańskich 
pizemawiall delegaci z Berlina, jak rów- 
nież komuniści chińscy | buigatscy, Ko- 
munista berliński podkreśli, że na wy- 
padek gdyby u steru rządu w Niem- 
czech stanęli komuniści, dążyć oni będą 
do adebranla korytarza i przyłączenia go 
da Niemiec. 

Jest to charakterystyczny rys. Że w 
każdej akcji, skierowanej przeciwko Pol- 
sce wszystuie partje niemieckie występu- 
ią jednolicie. 


| Przyczyną 


JJ SKRA” — śrada 5 siernnis 1925 roku. 


Nowe śro nropanandy przeciw Polsce 


Niemcy wyzyskują powrót optantów. 


BERLIN, 4. 8 (Tel. wł) Sprawa 
wydalenia optantów niemieckich z Pol- 
ski jest w dalszym ciągu tematem 
bardzo ożywionej dyskusji prasy n:s- 
mieckie|. I tak nacjonalistyczne dzien 
miki niemieckie przedstawiają nadał 
powrót optantów jako polskie bez- 
prawie, zapominając a tem, że wyda- 
lenie optantów jest wynikiem decyzji 
jaka zapadła w tej sprawie, a która 
przyjęta została zarówno przez Pol- 
skę jak i przez Niemcy. W związku 
z tem prasa niemiecka wzywa do re- 
presji wobec Polski, domagając się, 
aby ani jeden Polak, który optował 
na rzecz Polski, nie mógł dłużej za- 
trzymać sie w Niemczech. Agitacja 


| ta sięga równieź parlamentu, nacja- 
nalistyczna partja bawarska bowiem 
zgłosiła wniosek o natychmiastowe 
wydalenie wszystkich Polaków, za- 
mieszksłych w Bawarji. Głównem 
źródłem rozgoryczenia jest fakt, że 
ze atrony miarodajnych czynników 
niemieckich, którym znany był naj- 
dokładniej termin powrotu optantów, 
nie uczyniano niczego, ażeby zapew- 
nić optaniom adpowiednie przyjęcie 
i pomoc. Przygotowania te rząd nie- 
mieczi mógł był przeprowadzić. Nie 
uczynił tega zaś jedynie w tym celu, 
ażeby mieć pretekat do nowej akcji 
politycznej przeciw Palsce na terenie 
międzynarodowym, 


Opinja i prasa przeciwko rządowi niemieckiemu. 


BERLIN, ś 8. (P.A.[,) Kwestja 
optantów, którą prasa zależnie ad od: 
cieni politycznych danego pisma sta- 
rała się dotąd przedstawić jedynie 
jako akt brutalności rządu polskiego. 
wymagającego surowych represji ze 
strony Niemlec, staje sję coraz bar- 
dziej kwestją wewnętrznej polityki 
Niemiec. Warunki, w jakich przeby- 
wają optant: niemieccy w obozie kon 
centracyjnym w Pile zmobilizowały 
apinję publiczną przeciwko rządowi 

Tak np. plaze dzisiejsza „Vossi- 
sche Ztg“ po objektywnem przedsta- 
wieniu przebiegu rokowań w sprawie 
optantów: Od wielu miesięcy rząd 
niemiecki wiedział, iż rząd polski 
miecza wydalić optaatów niemi 
z granic państwa, Prowadzono też w 
tej sprawie rokowania z rządem pol- 
skim, Rząd miemiecki przeoczył jed- 
nak, że rząd polski korzystał w rze 
czywistości ze swego prawa I wyda- 
lit też optantów La gorsze jednak, 
rząd niemiecki pocieszał przygotowu- 
lących się do wy(szdu optantów, że 
toczą się obecnie roxowania dypło- 
matyczne I że nioma powodu do poś 
piechu. Rząd, który daje takie instruk 
cje swoiiu konsulatom, w pierwszym 
rzędzie jeat zobowiązany do poczy- 
nienia WALE na wszelki wy- 
padek. Pierwszą instancją w tej kwe- 
stji jest ministerjum spraw wewoętrz- 


ngch Rzeszy, do którego na podsta- 
wie konstytucji powinny należeć spra- 
wy emigracji. Zamiast tego jednak 
oświadczył przedstawiciel! minister- 
um spraw wewnętrznych, że z całą 
aprawą optantów niema nic wapólne- 
go. Możliwe, że istnieją jakieś para- 
grafy, na które ministerjium może się 
powołać ale z powodu tej walki mię- 
dzy biurokratam a przynależność 
Spraw musi obecnie 8000 optantów 
spać pod gołnm niebem. | gdyby nie 
pruski minister Suvering dziś jeszcze 
mie mieliby ou! derek do okrycia aię 
w nocy. Ale dla ministra Rzeszy 
Sbiellego obóz koncentracyjoy w Pi- 
le to rzecz jedynie dbcbadząca Pru- 
sy. W jakimże innym kraju, zapytu- 
je „,Vossisohe Ztg.* mógłby minister, 
który takie zajmuje stanowisko dzień 
dłużej piastować awój urząd? A Reich- 
stag jest obecnie zbyt zajęty sprawą 
podwyżki ceł, aby mógł się żająć ta- 
ką „draobnostką*. 

M msterjuw apraw wewoętrznych 
komunikuje dziś, że od przeszło 4-ch 
miesięcy było poinformowane o wy- 
dalaniu aptantów z Polski I porozu- 
miewało się z odnośnemi władzami 
w Niemczech co do przyjęcia roz- 
mieszczenia i zatrudnienia przybywa- 
jących. Również władze wewnętrzne 
były poinformowane oœ ilości optan- 
tów. 


Nowy konflikt grecko-bulyarski. 


AIENY, 4-8 (Tel, wł.) Między Grecją ; stronie bułgarskiej pewagu reka. Rząd 


a Buięarją wyniknąl nowy poważny spór, 
sporu jest zamordowanie po 


grecki wysłał specjalną komisję na gra- 
nic bułgarską, która pa zbadaniu zajścia 


Nr. 176. 


postanowiła wpłynąć na rząd grecki 
zby wysłał nolę z żądaniem kompletne 
satysfakcji za morgerstwa, W razie miw- 
przyjęcia lego żądania przez Balgarię 
wojska fqreckle mają oOtrzymuć rozkaz 
zajęcia terytorium bułgarskiego na prze- 
strzeni Ssklm. ad granicy. O ile sporu 
nie uda się załatwić kompromisowo, gro- 
zi nowe poważne przesilenie w stosun- 
kach bułgarsko-greckich. 


Przed wyjazdem Brianda 
do Londynu. 


PARYZ, 4 8. (Pat). Na Quai d'Orsay 
potwierdzają wiadomość © prowadzonej 
między Paryżem I Londynem wymianie 
poglądów w sprawie podróży Brianda do 
Londynu, celem bezpośredniego omówie- 
nia z Chamberlainem treści odpowiedzi 
francuskiej na osiatnią noię niemiecką 
w sprawle paktu bezpieczeństwa oraz 
celem omówlenia anglelsziego projektu 
paktu przy uwzględnieniu projektu fran- 
cuskiego. Nie powzięta jeszcze żadnego 
postanowienia w sprawie terminu spotka- 
nia, kióre prawdopodobnie nie nasłąpi 
wcześniej niż w przyszłym tygodniu, 


Odpowiedź jest już gotowa. 


PARYŻ, 4.8. (Pat) Agencja Havasa 
donosi, iż wczoraj skończono na Qua! 
d'Orsay redakcję projektu odpowiedzi na 
niemiecką notę z dnia 20 lipca. Briand 
ma zamiar udać się juiro do Londynu dla 
odbycia konferencji z Chamberlaloem 
w sprawie projektu angielsko-trancuskie- 
go dotyczącego paktu bezpieczeństwa, 
Wymiana zdań pomiędzy Chamberlaiaem 
i Bnaodem ma trwać tylko 48 godzin, 


Biblioteki w Zagłębiu. 


W Sosnowcu. Bibl. (P.M.S,) 1, ml. Sienkie 
wicza or, 1, w puniedzlałki, środy i piątki od 
6 do 8 więcz. Il. ul. Narutowicza ne 28, w po- 
niedziałki | czwartk) ud 4,30 do 6,30 wieczorem: 
Jil, ul Florjańska ar, 17, w poniedziałki | piątk 
od 6 do 7,30 wiecz, IV. ul. Kam:eona or, 4, 
w poniedziałki | czwartki od 4 do 6 wiecz, 
„Bibijołeka Miej ytetu Ludowego 
w Sosaowcu”, ul 1, (obok Hibijo= 
arody | piątki 


ul. Modrzejowa ka, 

W Liąbrowie. XIL (P. M. 8.) ulica 3-go 
Maja 6, czynna we wtorki, czwartki i soboty 
od godz, 6-6] do ż-€| wiecz. 

Hloljotekh Im. Kolłątaja, ul. Kr. Sobleskie- 
go 15 Utwarta w poaiedziałki, śrady i soboty 
ad godz. 4.30 da 7 wiecz, 

Bibljoteka Góroicza, ul. Kr. jadwigi Nr. 32, 
otwarta w poniedriałki, czwartki | soboty od 
od godz. 5-ej do T-ej wiecz, 

W Niwces. VII, (P. M. S.) ulica Szosowa 
dora p. Trepki, otwarta w dni powszednia od 
godz. 4-ej do 6 j wiecz. Vil-a. (P. M. S. No- 
wuści), w środy | soboty od godz. 4 do 6 w. 


WładysławRabski | 


jako puhbiieysta. 


W poniedziałek ub., jek to już 
donosiliśmy odbył się pogrzeb 
ś.p. posła Władysława Rabskiego. 
ŹZmatły zdobył sobie zasłużoną 
aławę przedewszystkiem, jako zna- 
komity publicysta. Poniższe wspo- 
mnienia niech będą jednym więcej 
wyrazem hołdu dla niepospolitej 
postaci w dziejach naszego pi- 
fmiennictwa. 

(red.) 


Przed wojnę Władysław Rabski 
znany był Warazawie głównie |ako 
krytyk teatralny, jakkolwiek równole- 
gle rozwijał swą pracę publicysty- 
cZnĄ. 

Pamiętam jega krótkie, jędrne, 
doskonałą polszczyzną pisane feljeta- 
niki codzienne w „Wieku” (miały, 
zdaja mę, tytuł „Z chwili*), a nastę- 
pnie „Liaty z Krakowskiego Przed- 
mieścia* w „Kurjerze Warszawskim". 
Jaka student uniweraytetu czytywałem 
wówczas „Wiek” wyłącznie dla felje- 
toników Wł. Rabskiego, a następnie 
„Kurjer Warszawski“ dla „Listów z 
Krakowskiego Przedmieścia”. We 
wazystkiem, co pisał Wł. Rabski wy- 
czuwało się jakieś mocne, niezwykłe 
tgtno, które my, ówczaana młodzież 
uniwermytetn warazawakiego, wyczu=e 
malifmy doakanale pad lodawatą sko- 
rap cenzury rozyjakiej. 


Fo pierwszej rewolucji rosyjs<iej 
(r. 1905) WŁ Rabski coraz potężniej 
rozwijał swe skrzydło publicysty 
Wówczas również skryatalizowały się 
ostatecznie jego przekonania apołe- 
czno-polityczne—zdecydowanie stanął 
w szeregach Demokracji Narodowej I 
wytrwał w nich aż do zgonu. 

Po wybuchu wojny, musiał jako 
pruski poddipy wyjechać do Rosji 
Owczesne władze rosyjskie orjenta- 
wały się jednak, iż Wł. Rabski jest 
zasadniczym, przekonanym i namię- 
tnym wrogiem Prusaków, nie mogiy 
go traktować jako wroga wewnętrzne- 
go i pozwoliły mu zamieszkać w Pe. 
tersburgn. 

Tutaj, na szpaltach „Dziennika 
Polskiego“ Wł. Rabski rozwinął caly 
swój publicystyczny talent w obronie 
tej idei, dla której pracował ówcze 
sny Komitet Narodowy — w obronie 
czynnego, a więc i orężoego współ- 
działania Polski z Entente'ą a więc— 
przeciwko Niemcom. 

ldsa organizowania polskich sil 
zbrojnych po rosyjskiej stronie miala 
w nim żarliwego propagatora i obroń- 
<ę. Jak prawdziwy publicysta, odgadł 
odrazu tę olbrzymią doniosłość, jaką 
dla psychiki żołnierza polskiego po- 
siadać będzie odrębny znak umundu- 
rawaniu — ten pogardzany i wyszy- 
dzany przez gocjaliatów— Orzeł Biały. 

Nie omylił się. 

Już po wybuchu rewolucji rosyj- 
skiej, gdy orly dwuglłowe — aymbol 
państwowości roayjakiej—legły zdru- 
zgotane w pyle ulicznym. Wł. Rabaki 
był świadkiem gceny, jaka mię roze- 


grasia Da Newskim Froapekcie, przed 
kościołem ś-tej Katarzyny. 

Grupkę żołnierzy polskich, du- 
mole przyozdobionych w maciejówk: 
z białymi oriami, obskoczylt agitato- 
rzy rosyjscy: Zaczęto ım tłomaczyć | 
przekładać, że powinni zerwać te arfy 
1 wdeptać je w rynsztok, jak to uczy- 
nili już dawno żołnierze rosyjacy ze 
swymi kokardami. 

Orzeł — tłómaczyli agitatarzy 
rosylscy — jest symbolem  drapież- 
nego imperjalizmu i burżuazji. 

ałnierze polscy słuchali cier- 
pliwie tych wywodów. 

Gdy jednak jakaś brudna łapa 
agitatora wyciągnęła się, by zerwać 
orzełka z czapki jednego z Polaków, 
dłonie żałnierzy polakich natychmiast 
spoczęły na gardłach szabel i na rę 
kojeściach rewolwerów. 

— Orłów nie tykać! — warknęli 
stanowczo į spokojnie odeszli. 

Tłum, który się zgromadził na 
tym o"mprowizowanym mityngu nie 
smial atakować garstki żołnierzy pol- 
skich. 

Epizodawi temu Wł Rabski po- 
święcił jeden z  najświetniejazych 
swych feljetonów, a tytuł, który mu 
nadał „(Jriów nie tykaći* — stał się 
powzzechnem zawolaniem, gromadzą- 
cych się pod sztandarami polakiemi 
żołnierzy. 

/ Z tem zawołaniem na ustach, z 
dumnem poczuciem swej narodowej 
godseści j prawa do istotnej niepod- 
leglości, pułki i dywizje polakie wy- 
dzierały się z wnętrza nieobjętych 
| przestrzeni rosyjskich ku magiczne- 


mu  cotowi, jakim był wowczaa Bo- 
brujsk, z tym baałem przekradali się 
pojedyńczy żołnierze poprzez korda. 
ty „czubaryków*, którzy już wtedy 
urządzali prawdziwe polowania z na- 
gankę ne „polskich panów“. Albo- 
wiem „panem* dla rosyjskiej czerni 
zbuntowanej był każdy Polak choćby 
był synem najbiedniejszego proleta- 
rjuaza miejskiego lub wiejskiego pa- 
robka, 

Instynktem niewolników odgady- 
wała ta czerń zbuntowana w każdym 
Polaku to dumne poczucie awej od- 
rębności narodowej, które tam, na 
Newskim Prospekcie, w krótkich w 
obliczu tysiącznego, wrogiego tłumu 
wyraziło się sławac Orłów nie ty- 
kaćl* 

Owczesny ieljeton „Dziennika 
Polskiego“ i magiczny wpływ, jaki 
on wywarł, jest dla mnie klazycznym 
przykładem miary wielkiego rasowe- 
go publicysty, jakim był Władysław 
Rabaki. 

W drobnym epizodzie jego orli 
wzrok umial dojrzeć głęboką praw- 
dziwą rewolucję duszy polskiej i pro- 
jekcją swego talentu umiał ten dra- 
bny epizod narzucić świadomości sze- 
rokiego ogółu, jako jego własność, 
jako wydobyte z podświadomych po- 
kładów duszy stwierdzenie wlasnej 
astności. 

Na tem polega rola prawdziwe- 
go publicysty i w tem się objawia 
Jego prawdziwy talent. 


Antoni Sadzewier. 


Nr. 176. 


y 


alridtyzm gospodare. 


W sobotę i w niedzielę odbył 
ię w Warszawie szereg wieców, 
urządzonych przez Związek ludo- 
wo narodowy 1 Chrześcjańską De- 
moókrację, na których była oma- 
wiana ofensywa polityczna, gaspo- 
darcza i finansowa Niemiec na 
Polskę. , 

Otensywę polityczną omawia- 
liśmy wielokrotnie na tem miejscu, 
Celem, jej wytworzenie warunków 
uogodnych dla wszczęcia akcji po- 
Imycznej, zmierzającej do przywtó- 
cenia przedwojennej granicy Nie- 
miec na wschodzie. Obronę na tym 
odcinku prowadzi przedewszystkiem 
ıząd polski. Nie uwalnia ta jednak 
społeczeństwa od czynnego udziału 
w tej obronie. Czynniki społeczne 
muszą się zająć tem, by Szeroka 
opinja nietylko w Polsce, leczipo 
za jej granicami była uświadomio- 
na O celach polityki niemieckiej, 
bo tylka wówczas może być sku- 
iecznie przez rządy prowadzona 
obrona 1 utrwalenie stanu rzeczy, 
wytworzonego przez traktaty, za- 
wane w r 1919 w Paryżu. Od- 
czucie tej potrzeby istnieje nietylko 
w naszym kraju; niedawno naprzy= 
kład zawiązało się w Paryżu sto- 
warzyszenie, które wzięło sobie za 
zadanie obronę iraktatu wersal- 
skiego. Na czele tego stowarzysze- 
nia sianął jeden z najwybiiniejszych 
posłów ı wielki przyjaciel Polski, 
p. Ludwik Maruz. Czynniki spo- 
łeczne w Polsce nie są dotychczas 
zorganizowane do akcji w analo- 
gicznym kierunku: dobrzeby było, 
ażeby wieści dni ostainich stały się 
punktem wyjścia do akcji podobnej, 
obejmującej jaknajszersze stery spo- 
ieczenstwa. 

Trzeba też przyjąć narzuconą 
nanı przez Niemcy walkę na tere- 
nie gospodarczym, Tu znów ma 
przed sobĄ Ogromne zadanie rząd, 
lecz me MNIEJSZE spojeczeństwo. 

Słabą SONA, dziś już dosta- 
jęcznie ujawałoną, Jest nasz bilans 
handlowy, takt, ŻE w ciągu pierw- 
szego półrocza I. 1925 deticyt jego 
pilansu wymiost 300,000 złotych. 
Następstwem IEgU taxtu jest od- 
piyw Walut zagranicznych Z Banku 
polskiego 1 możliwość SpEkulacj 
ulełdowej na złotym polskim. Wpraw- 
uzie konczy się obecnie Dardzo zły 
okres w iej dziedzinie, DO nowy 
zbior przerwie aowóż mąki i zboża 
4 zayralicy, oraz pozwoli na Eksport 
ziarna zDożowego, co nasz DIIa0n8 
hanclowy znacznie poprawi: Lecz 
pamiętajmy o tem, że jest prZE” 


cięty eksport węgla naszego dO 
Memet i; że importujemy jeszcze 
nalużo dużo towarów  zagrani- 


tznych. Najważniejszem zadaniem 
nassem zatem jest obecnie zmniej- 
szemić impuriu 1 zwiększenie exs- 
puriu. 

kząd może zmniejszyć import 
przez Cla 1 zakaży; trudno mu jê- 
unak usiągnąć poządane wyniki, 
jeśli społECZENsTwO nie okaże współ- 
działania, Trzeba, żeby ogół oby- 
waleli przestał kupuwac 1owary 
obce, w pierwszej linji niemieckie 
1 szukał zawsze 1 wszędzie wyro- 
bow polskich. Trzeba przeprowa- 
dzić wszechstronną akcję w kraju, 
by uswiadomić ogół, CO Się u nas 
wyrabia, jakich wyrobów należy 
żadać w sklepach 1 jakich unikać. 
Padabnie jak można Się powsirzy- 
nac od picia piwa niemieckiego i 
«dzenia owoców, sprowadzanych 


„JSKRA* — środa X sieronła 1925 roku. 


z zagranicy, to samo można nie- 
używać innych rzeczy z innych 
krajów pochodzących. Każdy ku- 
pujący powinien wiedzieć, skąd 
pochodzą przedmioty, które mu 
kupiec ofiaruje i wybierać zawsze 
wyroby krajowe. W ten sposób 
może się przejawić zrozumienie sy- 
tuacji i patrjotyzm ekonomiczny 
polskiego społeczeństwa. 

Ta negatywna działalność — 
przez zmniejszenie importu — jest 
środkiem przejściowym i niedosta- 
tecznym. Wielkiem zagadnieniem, 
ad którego zależy przedewszyst- 
kiem bilans handiowy i płatniczy, 
jest zwiększenie eksportu z Polski, 
to znaczy zwiększenie i potanienie 
produkcji. Mówiąc zaś o tych rze- 
czach, dochodzimy do samej istoty 
zagadnienia, przed jakiem państwo 
i naród stoją—do sprawy organi- 
zacji życia gospodarczego kraju. 
W obecnej chwili mamy przede- 
wszystkiem, jako przedmioty eks- 
portu, produkty rolnictwa lub prze- 
mysłu z produktem związanego. 
Trzeba dążyć do powiększenia 


zdolności wywozowej naszego kraju | 


Z 


pod tym względem i do należytej 
organizacji tego wywozu. Musimy 
jednak myśleć także © przemyśle, 
tak, ażeby raz pokrył potrzeby 
wewnętrzne i ażeby mógł konku- 
1ować na rynkach zewnętrznych z 
przemysłem innych krajów. Zaga- 
dnienie należytej organizacji prze- 
mysłu 1 pracy odkładaliśmy do- 
tychczas, jako bardzo trudne i 
związane ściśle z interesami czyn- 
nych w przemyśle klas społecz- 
nych. Nadszedł jednak czas, gdy 
trzeba zagadnienie to podjąć, bo 
inaczej ta, co dziś sprawia nam 
trudności przejściowe, może przejść 
w stan choroby chronicznej. Muszą 
być odrzucone na bok wszelkie 
względy, a rząd i społeczeństwa 
powinny śmiało spojrzeć w oczy 
rzeczywistości i zastosować wszel- 
kie środki, jakie są potrzebne na 
to, by produkcję przemysłową w 
naszym kraju rozszerzyć i zrobić 
tańszą, by w ten sposób uspokoić 
potrzebę rynku, wewnętrznego i 
móc stanąć do konkurencji na rynku 
międzynarodowym. 
G. W. 


Dyktator Stalin. 


_ Pa śmlerci Leglna w Rosji sowiec- 
kiej komuniści poczęli szukać następcy 
na tron czerwony. 

Bolszewicy rozbili się na trzy grupy, 
z których każda propagowała inną kan- 
dydaturę na opróżnione stanowisko dy- 
ktatora Rosji czerwonej, 

Komuniści kaukascy wysuwali Sta- 
lina, ekonomiści sawieccy, Czyli ci, któ- 
rzy Stworzyli tak zw. Nep, t.j. „nową 
ekonomiczną politykę“ zalecali kandyda- 
turę Kamienlewa, czerwonego guberna- 
tora moskiewskiego, a tak zw. „opozycja 
rabolnicza* forsowała kandydaturę Tro- 
cklego. 

Komintern, czyli 3 międzynarodówka 
chcłala widzieć Zinowjewa na tronie ka- 
munistyczoej Rosji. 

W czasie te! walki o następcę Leni- 
na młała miejsce w Rosji znamienna dy- 
skusja w lanie komunistyczoej partj, w 
której Trockij skręcił sobie kark 1 wysła- 
ny przez sowieckich lekarzy na kurację 
do Kisłowodzka na Kaukazie. 

Trockiemu podstawił nogę w czasie 
tej generalnej dyskusji właśnie Stalin 
i dla obalenia kandydatury Trockiega 
połączył się on z konkurującemi grupa- 
mi komunielycznemi, dążąc do ustalenia 
Jednej wspólnej kandydatury. 

Po upadku Trockiego cała władza 
w Rosji sowieckiej faktycznie przeszła w 
ręce triumwiratu, skladającego się ze Sta- 
lina, Zinowjewa i Kamieniewa. 

Czlczerin został izolowany, Krestin- 
skij, sowiecki ambasador w Berlinie, nie 
cieszący się poparciem wszechwładnej 
trójki popadł w niełaskę, wielu innych 
dygoilarzy czerwonych otrzymywała dy- 
misje lub urlopy. 

D Prace tej trójki popierał osłabiony 
T, ński 1 Fruoze, który zastąpił 

Tockiego na stanowisku Sowieckiego 
ministra wojny. 

sedmakżę koniec końców Stalin wy- 
prowadzi wszystkich w pole, bowiem pa 
cza *ockiego 1 zdyskredytowaniu 
go zmienił nagie taktykę wobec Troc- 
kiego, począł go bronić i wreszcie ojia- 


kę, mu drugorzędne stanawisko w rzą- 


Ez Stalin ted 
mtentewowi stauowigko a lora $0- 
wieckięgo w Paryżu, JEN gia, Olga z 
Trockich Kamieniewową wyiłumaczy 
swemu mężowi, iż powinien poprzestać 
pa stanowisku gubernatora Moskwy i 
uznać wszechwladzę Stalina w Rosil s0- 
wieckiej. 

Po poskromieniu Kamieniewa Stalin 
wylacza przeciwko Zinowjewowj zarzut 


o okradzenie francuskiej ambasady w 
Piotrogrodzie, potem kompromituje j è= 
szcze Zinowjewa zarzutami Innych de- 
fraudacji I wreszcie wyrzuca wprost z 
„lzwłestji* nieżycziiwie dlań uaposobio- 
nego publicystę sowleckiega Stiekłowa, 
powierzając redakcję „lzwiestji” i „Pra- 
wdy" nowej dzieaufzarskiej gwieździe 
sowieckiej, Solcowi. 


W konsekwencji tej polityki stali- 
nowskiej Kamieni ew przestał istnieć, ja- 
ko wpływowy polityk | oczekuje obecnie 
nominacji. swej żony na ambasadora 
aowieckiego w Paryżu, a Zinowjew wy- 
stany został do Kisłowodzka na Kauka- 
złe, jak ongi Trockij, 

1 oto Stalin obecnie ujął faktycznie 
w swe ręce całą władzę Rosji czerwonej 
i w oka mgnieniu stał się panam ży cia 
i śmierci Sowdepjl. 

Kim jest właściwie Stalin? 

Właściwe nazwisko jego brzmi: Jó- 
zef Wisurianowicz Dżygaszwili, w partii 
komunistyczne| w okresie konspiracyj- 
nym pracował pod pseudonimem: „Sta- 
lin" i Piote Czyżykow”. 

Stalin urodził się w roku 1879. W 
Tyflisie uczęsze zał do seminarjnm, pra- 
gaąc zostać popem. Ale mlebawem za 
wywrotny sposób myślenia zostaje ušu- 
nięty z instytulu 

W roku 1903 Stalin zostaje zesła- 
ny na Syberię, ale udaje mu się zblec z 
Syberji da Angli. W roku 1905 wystę- 
puje na socjalistycznym kongresie w Lon- 
dynie i z zapałem popiera iezy Lenina, 
który bierze również udzłał w pracach 
tego kongresu. 

W rokn 1913 Stalin kieruje bolsze- 
wlcką frakcją w Dumie Państwowej. Re- 
wolucja latowa (Kiereńskiego) zastaje go 
w Tuchańskiej ziemi. 

W roku 1917 Stalia otrzymuje no- 
minację na komisarza do soraw narodo- 
wościowych, w roku 1920 dodają mu 
kamisarjat pracy, wreszcie zosiaje gene- 
ralnym sekterarzem wazechrosyj skiej par- 
tji komunistycznej, oraz członkiem prezy- 
djum Waka. 

Przed objęciem stanowiska dykiato- 
ra Rosji czerwonej, Stalin opublikował 
swój „program światowy“, jako odpo- 
wiedź oa pytania” zadane mu przez re- 
ktora uniwersytetu Swierdłow skiego; który 
jest najwyższą akademią leninizmu, 

W swym „programie“ Stalia gwal- 
townie wystąpił przeciwko polityce „la- 
godzenia” bolszewizmu t piętnawał prze- 
obrażenie komunistycznej partii w stron- 
nictwa burżuazyjno-demokr. Stalin pro- 
Paguje trzy tezy walki o realizację „wiel- 
kiej rewolucji świałowej", 

Plerwszem niebezpieczeństwem dla 
tryumfu leminizmu Iest—według niego— 
rozchwianie się międzynarodowej rewo- 
lucyjnej perspektywy i rozrost w związ- 


ku z tem w całym świecie nacjona* 
izmu. 

Drugie niebezpieczeństwo widzi om 
w załamaniu slą perspektywy socjalisty- 
cznej twórczości spoleczna-pańatwowe| w 
samej Rosji sowieckiej. 

Trzeciem niebezpieczeństwem jest 
upadek autorytetu kierownictwa partji zo- 
munistycznej co w konsekwencji pro- 
wadzi da przelstoczenia się parji kamu- 
mlstycznej w jakiś organ podwładny apa- 
talu rządowego, tymczasem — według 
Stalina — kierowniczką polityki rosyj- 
sklej powinien być nie rząd sowiecki, 
lecz komliet wykonawczy partjl komu- 
nietycznej. 

Stalin pragnie skupić wszystkie swe 
sity na organizacji rewolucji w Azji. Re- 
wolucja w Azji ma utorować szybko 
drogę rewolucji w Europie i wówczas 
mówi Stallin—Roaja będzie mogła przy- 
stąpić do interweacji w Europie. 

W cuwill obecnej Stalln zgadza się 
na prowadzenie polityki ugody z burżu- 
azją europejską, godzi się brać pożyczki 
bodaj na upokarzających warunkach, bę- 
dąc przekonanym, iż w chwili nadejścia 
terminu spłaty tych pożyczek rewolucja 
socjalna dojrzeje już i wazyaikie pożycz- 
kl będą automatycznie anulowane". ~ 


Giejot. 


A jodaak zamosiła się za monarchie 


pojawiający siętu ı owdzie ruch mo- 
narchistyczny dał włoskiemu pablłcyście 
p. Savarlni okazję do uchylenia rąbka 
tajemnicy, okrywającej daremnie dotąd 
usiłowacia zwolenników korony. Nie po- 
minął Savarini i Polski i jej monarchi- 
stów. Oto, co plsze włoski publicysta w 
rzymskiej „Tribunie”: 

„Na wlosnę bieżącego roku zjawiła 
się u olega (u p. Sykstusa di Borbone 
Parma) delegacja Polaków, oflarowując 
mu koronę. Dluga | paletyczaa mowa z 
przypomnieniem wszystkich chwal Polski 
i Burbonów. Program konkretny; wielka 
częsć wojska jest zjedaana; gdy tylko 
książe stanie na terytoijum  polskiem, 
będzie proklam >wany królem.. 

Lecz rząd? Pewne nazwisko pol- 
skiego męża stanu zostało wymienione 
jako nazwisko pairona tej „demarche“. 

Sykstus an! razu nie przerywał mów- 
cy. Uśmiech bląkał się pu jego wygo- 
Jonej twarzy, jeden ztego rodzaju uśmie* 
chów, w których ofiarodawcy królestw 
zwykli widzieć znak zgady. Lecz wtem 
oto długa kościata ręka księcia ualogla 
mię ku górze i książe wskazał na ka 
darz, na którym widniała data. I kwie- 
tala, Uśmiech przekształcił się w wybuch 
jawlalnego śmiechu: 

— Mamy dzisiaj „prima aprilis“, 
dzień dowcipów, Przyzuać wam muszę, 
panowie, że wasz dowcip jest świetnie 
wykoncypowany. 

Sykstus di Parma śmiał się wciąż 
jeszcze, podczas gdy Polacy, upokorzeni 
i wściekli, opuszczali salę“. 

Tak się miała odbyć historyczna 
scena ofiarowania „korony polskiej" Bur- 
bonowi. 


FOOOAWAWNM. 
Tajemniczy morderca. 


CELLET" 


tygodniu kończy 
się druk powieści „Skazaniec”, która tak 
włelkie wywoływała zainteresowanie 
wśród naszych czytelników, Po skończe- 
niu „Skazańca* rozpoczniemy nową 


sensacyjną powieść 


pod tytulem „Tajemuiczy morderca", któ- 
ra będzie się pojawiać w naszym co- 
dzienaym odcinku. 

Jest to powieść tłumaczona z angiel- 
skiego, utrzymująca czytelaika w więl- 
kiem naprężeniu uerwowem, a rozwija- 
jąca się na tle popełnionej pod Loudy- 
nem zbrodal I tajemniczych śladów mor- 
derty. 
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Polscy sokoli z Ameryki 


w Sosnowcu. 


(ć) Dziś a godzinie 9 minut 45 
rano na dworcu w Sosnowcu zatrzy- 
ma się pociąg Z wycieczką sokołów 
polskich z Ameryki. 

Za krótki to będzie termin na 
godne Zagłębia powitanie braci so- 
kolej, niemniej] jednak organizacje 
społeczne będą się starały wyrazić 
aerdeczność dla rodaków z za oceanu 
przez gorące przyjęcie ich na dworcu. 

Sokalstwo polskie w Ameryce 
zasłużyło sobie na tę sardeczność w 
stopniu najwyższym choćby tylko 
przez pamięć walk o niepodległość 
ziemi ojców w armji Hallera. Nici, 
łączące ich z ziemią macierzystą, na- 
brały nieapożytej mocy wówczas, 
gdy dia odległej ajczyzny ackoli a- 
merykańscy krew przelewali w woj- 
nie światowej. 

Do naa przyjeżdża młodzież pal- 
aka z wychodźtwa, która nigdy Pal- 
ski nie widziała. Przybywają zoba- 
czyć Tę, którą ad dzieciństwa uczo- 
no ich kochat. 

Na czele wycieczki stoi dr. T. 
Starzyński, współtwórca armji Hallera. 

Młodzież z Ameryki niewycho- 
wana w mdłym romantyźmie, leaz 
w realnej pracy zainteresuje przede- 
wazystkiem nasz sposób życia i ata- 
sunek do zagadnień walki a byt. 
Niechże się temu przypatrzy z uwa- 
gą, oceni 1 nauczy kochać Polskę ml- 
łością, której odległość nie zmniejszy, 
lecz da im twórczą tęsknatę za zie- 
mią ich ojców. 


Z 


Basie obozy letnie 
w Lathowicach kolo Suchej. 


W najbliższą sobotę o godzinie 
1 po poł. wyjeżdża Powiatowa Ra- 
da Wychowania Fizycznego, z preze- 
sem p. Hermanem na czele, na zwle- 
dzenie siódmega obozu Zagłębiaków 
do Lachawic kolo Suchej, Zwiedze- 
nie obozu, będącego pod wytrawną 
apieką porucznika Niteckiego, ma na 
celu zapoznanie się Rady Wychowa- 
nia z życiem naszej młodzieży w obo- 
zach i udoskonalenia tej pięknej or- 
ganizacji na przyszłość. 

Przy tej akcji członkowie Rady 
Wychowama podejmują się chętoie 
misji pośrednictwa pomiędzy radzi- 
cami a młodzieżą. 

Otóż rodzice, pragnący przesłać 
małe pakieciki swym synom do obo- 
zów, mogą do piątku wieczorem skła- 
dać posyłki dobrze opleczętowane j 
dokładnie a wyraźnie zaadresowane 
na ręce p. J. Dobrowolskiego, naucz. 
gimn. Staszica, (róg Marļackiej) i do 
dyrektora semjosrjum Wł, Mazura, 
Wawel L 

Jednocześnie z Radą Wychowa- 
mia Fiz, wyjezdźa przedstawiciel na- 
szej Redakcji, aby wrażeniami swemi 
podzielić sią później z Czytelnikami. 

Mlodzież nasza w obozach zaału- 
gnje na pełne poparcie. Nie poszła 
ona tam na wywczasy. Od świtu do 
wieczora ćwiczy w pełnym znoju i 
sposobi się dla dobra kraju. 

Ten trud i znój powinna apołe- 
czeństwa uznać. Osładzimy im pa- 
byt w twardym obozie. Dlatego Re- 
dakcja zwraca się da osób dobrej 
woli, do firm handlowych, do kupie- 
ctwa, cukierń i masarń z prośbą... 
zasypmy naszą młodzież w obozach 
cukie kami, czekoladą, ciastkemi, dro- 
biazgami z galapterji i tem, co kto 
może i zechce ofiarować. Nasza Re- 
dakcja otwiera z tą chwilą listę da- 
rów dla oboźnikców w naturze i go- 
tówce. . 

Dary przyjmujemy do piątku go- 
dzina 18. Każdy prezent w naturze 
powinien być podpisany ad kogo po- 
chodzi. GołówkE prosimy nadsyłać z 
adrenem ofiarodawcy. Listę oflara- 
dawców ogłosimy w niedzielnym nu- 
merze. 

A więc zapraszamy jaknajgorę= 
cej. 

E E E 


Popierajcie L. 0. P. P. 


ISKRA? — drda 5 siernnia 1025 roku. 


Nad grokem Nieznanego Zołnierza. 


Większy to rycerz z ostatniego boju, 

Niż którykolwiek, co ży: na tym globie, 

Bo chwały wiasnej nie znał w krwawym znoin... 
Któż mu cześć odda w zapomnianym gtobte2... 


Nikt nie poświęci mu rymów rapsodu, 
Choć bohaterskie odprawit igrzyska... 
Któż bowiem pozna z jakiego byt rodu?.., 


Zginąt bez ślaau żołnierz bez nazwiska. 


Na walk tytanów purourowej wstędze 
Potomny imion jego nie przeczyta, 

Am je znajazie w aziejów grubej księdze... 
Jedno wspomnienie — ła kamienna ptyta, 


Oto grób w kwiatów ustrojon kaskady: 
Mogua męża, ojca, syna, brata; 

Grób — otbrzym wiełkiej, tysiącznei gromady, 
Co krwią serdeczną ztosita pót świata. 


Módl się słowami co dnia błagalnemi 

Ty, coś żyw wyszedł wczoraj z krwawej matni, 
By nie ptynęta już krew na tej ziemi 

1 by grób takı byś w Polsce ostatni. 


K. CWIERK. 


Kronika Z głębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś N.M.P. Śnieżnej. 
5 jutro Przemienienie P. 
Wsch słońca 3.13 
Sroca | Zach 4-8 
— ka 


Z TEATRU. 


W nadchodząca 


Tylko dw. au 
ylko dwa występy Tie tw 


sobotę dn 8-go I w niedzielę dn 
odbędą się w teatrze miejskim dw jatç- 
py świetnych «! w, ulebieńc War 
uzawy, kiórzy Wystąpią w rewji bumoru, 
faką jest „Hallo, hallo—ciotza* Oprócz te- 
go bawić będą nas swoimi ulotnym: utwo- 
rami, walcząc przytem o palmę pierwszeń- 
siora! Bolesław Mierzejewski, amant ope- 
retkowy, Stanislaw Wolióski, niezapomnia- 
ny z występów w Sosnowcu, Halina Kidaw- 
ska, urocza wodewilintka, „najmniejszy" ar- 
tysta-picsenkucz, Bolcio Kamiński oraz Ta- 
dzunz Feliszewaki, Aleksander Płotrowaki, 
którzy dopełoią całości. k 
Sprzedaż biletów rozpoczęta w Kania 
dziennej teatru w cenie ad 8-lu do 1 zł 


Osobiste. 


Naczelnik więzienia śledczego w 
Sosnowcu p. Franciszek Gielniewaki 
wyjechał na 4 tygodniowy urlop wy* 
poczynkowy — zastępuje ga podin- 
apektor więzienia p. Lucjan Flory- 
kowski. 


Zebranie Związku Hallerczyków 
piacówki w Sosnowcu. 


Dziś o godz. 8 w sali „Trocade- 
rao“ (obok teatru) odbędzie eç nad- 
zwyczajne zabranie członków Źwiąz- 
zku Hallerczyków. Zarząd placówki 
upraa swych czlonków a liczne i 
punktualne przybycie. Zebranie ma 
na celu omówienie szereg spraw uwa- 
żnych i aktualnych. 


„Kłzyż Legjonowy*. 


Zarząd Oddziału Związku Legioni- 
słów w Sosnowcu komunikuje niniejszem: 

1) Że zostala ustanowiona wspólna 
dia wszystkich brygad I oddziałów iegjo- 
nowych odznaka: „Krzyż Legjonowy*. 

2) Do ubiegania się o nią uprawnie- 
pl SĄ wszyscy, kiórzy zasłużyli na to 
pracą swoją w Legjonach, Polskiej Orga- 
nizacji Wojskowej (P, O. W.), wojsko- 
wych organizacjach przygotowawczych 
przedwojennych 1 instytucjach pomocni- 
czych, lub ież czynom tym okazali wy- 
bitną Pomoc. 

3) Szczegóły 
Nr 2 Komunikatu 
Związku Legjonistów. 

4) Informacyj udziela i 


zostały ogłoszone w 
Zarządu Glównega 


przyjmuje 


giomistów w Sosnowcu, szkoła W-nej 
Rzadziewiczowej, Sosnowiec, Dęblińska 1 
we środy każdego tygodnia w godz. ad 
6—8 wiecz. tamże do dn. 7.VIIl zapisy 
na Walny Zjazd w Warszawie (osobiste) 
a llsiowna pod skrzynkę pocztową 109, 


Komitet opieki nad płytą Nieznane- 
go Żolnierza w Sosnowcu. 

(6) Ocegdaj w Maegiatracia so- 
snowieckim odbyła się pod przewo- 
dnictwem nakom. Strzeleckiego po- 
siedzenie komitetu opieki mad płytą 
Nieznacego Zołnierza. 

Na początku posiedzenia inż., 
Herman, naczelnik addziału drogo- 
wego zakomunikował zebranym, że 
władze kolejowa wyraziły awa zgodę 
na pozostawienie płyty na terytorjum 
kalejowem, poczem przedstawił plan 
zmioolonego skweru przed dworcem. 
Zmiana ta, między innemt, będzie po- 
legała na tem, że przejście do płyty 
od strony zegara będzie zamknięte, 
wskutek czego ruch pieszy przez 
trodek skweru obok płyty będzie u- 
niemożliwiony. 

końca posiedzenia dokonana 
wybora członków poszczególnych ka- 
misji: da komisji technicznej weszli 
pp: inż. Herman, jako przewadniczą- 
cy, zaat. Kamiński, Płodowski, inż. 
Daokowski, Wrzeniński i Wicieje- 
mski 

Komisja skarbowa: ks. szambe- 
lan Plenkiewicz, jako przewodniczący, 
dyr. Jankowski, dr. Derenowaki, pod- 
prokuratar Sadkowski, Borysiewicz, 
Rzeczkowaki, 

Komiaja gospodarcza; nadkom. 
Strzelecki, jaka przewodniczący, mec. 
Pawełek, Kluczewicz, dr. Chomento. 
wski i przedstawicieł Magistratu. 

a przewodniczącego komitetu 
zaproszono inż. Michaela, wiceprze- 
woadniczącym został wybrany dr. Pa- 
wełek. 


Zapiay na Uniwersytet Lubelski, 


Uniwersytet Lubejski przyjmuje 
zapisy kadydatów od EM 15 sierpnia 


r. b. Do podania musi być dałącza- 
ne: 1) Matura (w oryginale) szkały 
publicznej lub prywatnej, mającej 


prawa publiczności, 2) metryka chrztu, 
3) napisane i własnoręcznie podpisa- 
ne „Curriculum vitae“, 4) świadectwo 
nienagannego prowadzenia się (niniej- 
sze nie dotyczy kandydatów, którzy 
ukończyli szkołę średnią w roku za- 
pisu), 5) dokument.wojskowy (doty- 
czy tylko pohorowysh) i 6) 3 foto- 
gralje Dienzklejone z własnoręcznym 
podpisem. Kandydaci, którzy przena= 
szą się Z innych szkół akademickich, 


zgloszenia: Zarząd Oddziału Związku Le- | winni przedstawić świadectwo wystą- 


jsk również pozry 


Nr. 175. 


pienia z poprzedniej szkoly akade- 
mickiej. 

Uniwersytet Lubelski oprócz 
dwóch wydziałów kościelnych posia- 
da wydział prawny z sekcją prawną 
i ekonomiczną, oraz wydział buma- 
mistyczny. Przy wydziale bumani- 
stycznym istnieje lnatytut Padagogicz 
ny Formularze podania można nabyć 
u janitora w azatnł Upiweraytetu. 


Dochód z zabawy na chleb głodnym 
dzieciom. 


Loterja z zabawą 2 dn. 3 sierpnia 
na rzecz kuchni dła głodnych dzieci 
zredukowanych i bezrobotnych robo- 
tników, na Dębowe| Górze przyniosła 
ogółem zł. 389,12, wydatki na urzą 
dzenie zabawy zł. 79,22, czysty do- 
chód na kuchnię zł. 309,90. Komitet 
wyraża serdeczne podziękowanie ła- 
skawym Ofiarodawcom za fanty i ofia- 
ry, jak również i tym, którzy brali 
czynny udział w organizowaniu za 
bawy. Komitet „Chleb Gładnym Dzie 
ciom“ pa Dębowej Górze Z, Cimosz- 
kowa, A. Nowakowa. 


Zmiany służbowe. 


Zastępca starosty w Miechowie, 
p. Józef Lechowski, został mianowa- 
ny referent starostwa _ Będziń- 
sklego. Broniaław Matuszewicz ze 
starostwa częstochowskiego zostal 
przeniesiony do starostwa Będzińakie- 
ga I Roman Zięba ze ostwa Bę- 
d-ińskiego został przeniesiony do ata 
rostwa Częstochawakiego. 


Skutki wichury, 


(g) Onogdajsza wichura poczyniła 
w Zagłębin dość poważne szkody 
Ucierpiała sparo budynków, z których 
wichura pozrywała pokrycie, prócz 
tego, połamanych zostało wiele drzew, 
ane zostaly linje 
telefoniczne, Na szczęście, ofiar w iu- 
dziach nie było. 


W sprawie rapomóg 
dia bezrobotqych. 


(g) Zarząd obwodawago funduszu 
bezrobocia w Sosnowcu otrzymal 
wczoraj telefoniczną wiadomość z War- 
szawy, iż rząd ze względu na prze- 
ciągający aię kryzys w przemyńle. 
przedłużył akcję zapomogową dla bez 
robotpych do dn. 1 września r. b. 


Uruchomienie kuchni dia dzieci 
w Koszelewia, 


(g) Na Koazelewie odbyło aię 
poświęcenie | otwarcie kuchni dla 
biednych dzieci, uruchomionej satara- 
niem miejscowego podkomitetu da» 
raźnej pomocy biednym dzieciom, 

Poświęcenia dokonał ka. dziekan 
Zimniak, który też wygłosił atosowne 
przemówienie. Następnie przemawiał 
przewodniczący padkomitetu, p. Mia- 
zek, oraz przedstawiciel Magistratu, 
p. W. Dziubikowski, poczem wydana 
dziatwie gorącą strawę, Narazia wy- 
daje się dziennie do 250 porcji, ilańć 
tę jednak, wobec licznego zgłaszania 
się biednych dzieci, trzeba będzie po- 
większyć. 

Kuchnia mieśct się w specjalnie, 
wybudowanym przez Tow. francusko 
włoskie budyoku, w którym jeat duża: 
światła, przestrzeni, no i utrzymana 
jest pedantyczna czystość. 


Wybór przewodniczących komisji 
obwodowych. 


(g) W ubiegły poniedziałek od- 
była się pod przewodnictwem prze- 
wodniczącego Głównego Komitetu 
Wyborczego, Sędziego Sakołowakie- 
go, posiedzenie wszystkich komisji 
obwadawych, celem powołania w każ- 
dej Em dnICZĄCEKO: 

rzewodniczącym komisji 2 ab- 
wodu został p, W. Dziubikowski, 3 
obwadu — p, H. Fryde, 4 obwodu — 
. D. Gutensztajn, 6 obwadu — p. S. 
Hetmańczyk, 7 abwadu—p. S. Lech, 
8 obwodu — p. J. Waśi 9 obwadu 
— p. P. Gawin. 

Wybór przewadniczących w ob. 
wodach 1 I 5, z powodu niestawienia 
mię w komplecie członków tych ka- 
misji, odłożono do następnego poa- 
siedzenia. t 


"We T7 


Skandaliczne porządki 
(£) Na osławionej kolei radom- 
skiej w dni przedświąteczne i święta 
rozgrywają się nadzwyczaj przykre 


sceny, przypominające czasy oku- 
pacji. 
Niedość, iż w porze dziennej 


karanją zaledwie dwa pociąg! osobo- 
wa, układ ich jest tak mały, iż chcą- 
cy jechać, siłą zdobywają miejsca, ta 


też krzyki, przekleństwa, a nawet 
bójki są tu zwykłem zjawiskiem. 
Wagóle jest tn splot dzikich 


wproat porządków i dziwić się trze- 
ba ludzkiej cierpliwaści i pobłażli- 
wości. 

W pociągu np. przychodzącym 

do Sosnowca około godz. 8 wiecz. 
s4 dwa czy trzy wagony, odczepiane 
w Strzemieszycach na pociąg krako- 
waki. 
Skutkiem niemożliwego przepeł- 
mienia w wagonach, konduktorzy nie 
sprawdzają biletów i nie informują 
podróżnych, w rezultacie część pasa- 
żerów jedzie w przeciwnym kierun- 
kn i na tem tle pawatnią nieprzyje- 
mne zatargi, a nawet zbiorowe awan- 
tury, 

Ma się wrażenie, iż wina za te- 
go rodzaju nieporządki spada głó- 
wnie na alutbę kolejową, tj. dyżur- 
nych 1 zawiadowców, którzy widocze 
nie mie alarmują dyrekcji i nia infor- 
moją władz a istotnym stanie rzeczy, 
jest bowiem rzeczą nie do pomyśle- 
nia, aby nawet główna dyrekcja ra- 
domaka mogła tolerować takie rzeczy. 


Lista ludzi wytrwałych. 


(6) Naprawdę wytrwałymi moźna 
nazwać tych, którzy mima stawianych 
trodności przy uzyskiwaniu pożyc,ek 
na rozbudowę miasta z Banku Go- 
apodaratwa Krajowego, mieli tyle at- 
ły 1 woli, aby móc zdobyć przyzna- 
nie pożyczek przez Komitet Rozbu- 
daw iasta. 

omitet w Sosnowcu przyznał 
dotąd pożyczki następującym oso- 
bom: Romanowi Kawczyńskiemn — 
42.000 zł., Juljanowi Krawczykowi — 
aooo zł., Bolesławowi Hędkowakiemu 
— 6000 zi, Władysławowi Mazurowi 
— 13500 zł, Oakarowi Szpieglowi — 
30000 zł, 1 na kolonję pracowników 
miejskich 350000 zł. 

est to zrobiona dopiero część 
ciermiate| drogi, wiodącej do poły- 
czek, Przyznanie to musi być jesz- 
cze zatwierdzone przez komisarza 
rozbudowy miasta. 


Wypadek na kolej. 


(6) Wczoraj po południu poniósł 
śmierć pod kotami pociakU, zdążają- 
cego z Będzina do Sosnowca Pjotr 
Szczepanik, obchodowy« 


OFIARY. 


Zł. 2 M. Szpira na głodne dzieci. 


Odpowiedzi Redakcii. 


LECTOILRE. Przykro nam bardzo, 
ala artykułu, a którym Pan wspom- 
na, nie otrzymaliśmy. Z dragich dwach 
wymienionych w liście Pana artyku- 
łów jak najchętniej akorzystamy, pro" 
<'my tylko o rychłe nadealanie. 


Od wtorku 4 sierpnia I dni następne 


Najpiękniejsza produkcja roku bież. 
Najwspanialszy fiim sezonu! 


„Romans królewski” 


w 1G-ciu potężnych attach, 
w rol, główne]: 


Urocza i piękn. Alea Terry i partner jej 
uradziwy hiszpan Roman Nowarro, 
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! Zawiadamia się, Że dnia I b.m, w nowourządzanym 


[SKR A* — środa 5 clernnfa 192% roko. 


s 


lokalu, otworzono nowa malską placówkę p. f. 


s Wytwórnia wyroków cobioroiczych ROMAN NET i S-ta 


Sosnowiec, Wspólna 4 tel 


888. 


Wytwórnia poleca dnży wybór cukrów, czekolad, herbatników, 


4937-3 R: man Ney 
NNZZENNNDETYNENE| MISSANM LIT! 


tortów, oraz wszelkie wyroby wchodząca w zakres cukiernictwa. F 
Pracownia urządzona według najnowszych 

i prowadzona jest pod wiasnem fachowem kierow! 
Polecając się łaskawym względum Sz. Klijenteli pozostaje 


zasad hygjeny 
'twem. 


z poważaniem 


kantzycielstwo w Zaglętii pragnie wiedzy wysio. 


(ć) Niewątpliwie przedstawiciele an! 
jednego z zawodów nie wykazują takiej 
chęci rozszerzania swych wiadomości 
naukowych, jak nauczycielstwo, Prąd po- 
glębiania wiedzy fachowej jest w tym 
wypadku tem godniejszy poparcia, że o0- 
woce pracy w tej dziedzinie staną się 
bezpośrednio udziałem m:odoclanego po* 
kolenia, z którem nauczycielstwo dzieli 
się zasobem swych wiadomości. 

Słusznem więc jest stanowisko no- 
wej Rady Szkolnej Powiatowej pow. Bę- 
dzińskiego, która wystąpiła do inspekto- 
ra szkół poszczególnych w Sosnowcu, p. 
Winiarskiego z pismem treści następuią- 
cej: 

„Na podstawie uchwały Wydziału 
wykonawczego zwraca się Rada Szkolna 
Pawlatowa do Pana inspektora, aby roz- 
począł kroki w Kuratorium w celu zor- 
gaoizowania wyższych kursów nauczy- 
cielskich w powiecie Będzińskim. Pożłą: 
danem jest, aby takie kursy zotganizo- 
wać w Sosnowcu, w Będziole, w Ląpro- 
wie i w Zawierciu, 

Naopół mauczycielstwo nasze uzy- 
skała pierwszy egzamin przez liczne kur- 
sy i egzaminy. 

Ponieważ Zagłębie jest najbardziej 
zaludnioną częścią kraju i posiada dużo 
Szkół siedmioklasowych a okręg Hędziń, 
skt llczy przeszło już tysiąc nauczycieli, 
musi być wielką troską Rady Szkolnej o 
dalsze dokształcanie nauczycielstwa, któ- 
re mogłoby uczyć Intensywnie na ` atop- 
niach piątych, azóstych i siódmych oraz 
uzyskiwać kwalifikacje na klerowników. 


Ponieważ nie można urlopować ca- 
lego szeregu nauczycieli, w celu  wysłu- 
chanla kusu rocznego, przeto kursy wył- 
sze powinny obejmować dwa lata nauki 
rano nauczycielstwo pracowaloby w szko- 
le popołudniu uczęszczałoby na wykłady. 

Wladze szkolne po kilkakrotnem zwl- 
zytowaniu kursów nadałyby im prawa 
państwowe. 

Po 2 latach stworzyłyby na miejscu 
państwowe komisje egzaminacjne, ewen- 
tualnie spowodowałyby przeegcamin owa- 
nie nauczycieli w miejscu ` przez siebie 
wskazane m. 

Na budżet kursów złożyć musiałyby 
mię trzy czynniki: |. zasiłek kuratocjum; 
Il. subwencja Sejmiku t Rad Miejskich; 
Jil. określono miesięczne opłaty, które 
nauczycielstwo z całą gotowością ponie- 
sie. > 

W powiecie mamy 4 seminarja I 


Terorotzny Urodzaj przedstawia się zadko 


Według otrzymanych informacji, 
urodza| tegoroczny przeszedł naj- 
śmielsze oczekiwania. 

Urodzaj 2 


ta jost wprost wyją- 
tkowy, s» 
w Klopoizę ae piękne żyto jest 
owódł i ula nie przynios 
wiele szkód, AA DIEA = 
zie stanowią w okolicach nawiedzo- 
nych przez klęsk, 5 procent w sto- 
sunku zaś da Zbiorów całego kraju— 
znikomy procent. 

Jedynia na ziemiach wschadnich, 
szczególnie w Wileńszczyźnie, jęcz- 
mień ucierpiał przez suszę i nie zdą- 
żył sią poprawić — podczas gdy żyto 
jest dobra. Natomiast w aiopolsce 
1 Kangresówce jęczmień się udał i 
przewyższa nawet zbiory zeszłoroczne. 

Owsy wszędzie średnię — psze- 
nica dosyć dobra — Urodzaj wszędzie 
wyżej średniego. 

Ostatnie deszcze trochę apóźniły 
zbiory, lecz za to poprawiły znako- 


10 szkoł średał ch. 
chowi prelegenci. 

Pożądanem jest, aby zorganizować 
kursy: w Sosnowcu: Humanistyczne z ję- 
zyklem niemleckim, przyrodalcza-geoara* 
flczny. matemat.-fiz., robót ręcznych; w 
Rędzinie: mate m. fiz; w Dąbrowie: hu- 
manistyczny; w Zawierciu: przyrod.-ge0* 
grat. Na kierowani ków kursu należałoby 
zaprosić: dyrektora seminarium męskie- 
go z Sosnowca Wł, Mazura, dyrektorkę 
sem. żeńskiego z Sosnowca dr fil. Ta- 
tarzankę dyrekt. gimn. państwowego 2 
Rędz!na B'ażejewicza, dyr. sem naucz. z 
Dabrowy 4. Ziębę, dyr. sem. żeńskiego 
z Zawiercia Krzemieniową. Pa uzyskaniu 
orzez Pana Inspektora zatwierdzenia za- 
sady organizacji kursów, Rada Szkolna 
odniesie się do nauczycielstwa, Pan la- 
spektor pawola prelegentów | uzyska ich 
aprobatę. 

Połądanem lest, aby kursy 
cząć najdalej 15 września. 

Kursy powinay OdDywać się w se- 
młnarjach 1 w gimn. w Będzinie, na co 
prosimy uzyskać zezwo!edie, 

Zreoręanizowana Rada Szkolna do- 
łoźy wszelkichstarań, aby podnieść oświatę 
w swoim powiecie, aby uzyskać zaufam: e 
wśród nauczycielstwa realną pracą. W 
tej chwill uważamy organizowanie kur- 
sów za bardzo aktualne i idziemy w 
myśl próśb I intencji samego Nauczyciel = 
stwa. Uważamy, że adoowlednie umo- 
tywowanie ze strony Pana Inspektora 
uzyska aprobalę tych pierwszyc: poczy= 
nań nowej Rady Szkolnej. która od pra- 
cy się nie uchyli. a z dniem każdym po- 
głębiać będzie swą działalność przy Ży- 
czliwej współpracy ze strony nowego 
Pana Inspektora. 

Odpis niolejszego pisma prosimy 
skierować do Rad Szkolnych okręgo* 
wych w Sosnowcu i Dąbrowie, aby z 
oami wspó:dzialały, 

Opracowanie niniejszego 
poleciia Rada Szkoła komisii, w skład 
której wchodzi: Inspektor szkół p. Wi- 
nlarski, dyr. sem. męskiego Wł. Mazur, 
klerowuik szkolny Zebrowski w Będzi- 
nle, oraz Prezes Rady, p. Herman, 

Załatwienie sprawy  uwałamy za 
pilne“. 

Nie można w to wątpić, że Kurato= 
rlum przychyll się do wniosku Pow. Ra- 
dy Szkolnej Powiatowej, a Rady Szkolne: 
w Sosnowcu 1 w Dąbrowie napewno 
przyłączą się do akcji w wysokim stop- 
niu pożytecznej, 


Znajdą się przeta fa- 


rozpo - 


wnlosku 


(Ib. 
micie kartofle. Cyfrowa licząc bar- 
dzo ostrożnie, zbiory żyta i pszenicy 
przedstawiają się w sposób następu- 
Jacy: 

Przypuazczalny zbiór żyta wynie- 
sie 6.150 tysięcy tonn, czyli 169 pro- 
cent zbiorów zeszłoracznych, a 108 
proc. przedwojennych. Po całkowitem 
pokryciu zapotrzebawania wewnętrz- 
nego Polska będzie rozporządzała nad- 
wyżką wywozową w wysokości prze- 
szło 750 tysięcy ton, głównie żyta i 
jęczmienia, co stanowi wartość około 
150 miljonów złotych, nie licząc strącz- 
kowych i nasion. 


Nadchodzące zaś ostatnio infor- 
macje pozwalają przypuszczać, że 
cyfry powyższe będą daleka wyższe 
i że tegaraczny eksport ziamiopiodów 
będzie mógł przy pomyślnych warun- 
kach transportowych i rynkowych 
dosięgnąć cyfry 100 tysięcy wago- 
nów. 


Kronika Zawiercia. 


Z Komitetu Rozbudowy. 


(f) Onegdaj w Magistracie odbyła 
się posiedzenie Komitetu Rozbudowy z 
następującym porządkiem dziennym: 1) 
Odczytanie korespondencji i protokułu 
z ostatniego posiedzenia, 2) sprawozda»= 
nie delegacji z oględzin domów, 3) uchwa« 
ły Komitetu w sprawie pożyczek, 5j od- 
czytanie nowych podań. Ogólem rozpatry= 
wano 31 oodań z tego przychylole za- 
opinjowano 21, odłożono 6 | nieuwzględ- 
nlano 4. 


Huragan w Zawierciu i okolicy, 


(f) lak to już wczoraj donomiliśmy 
sliny wiatr z deszczem, potęguiący się 
z godziny na godzinę i trwający przeszło 
dobę, wyrządził w Zawierciu i okolicach 
niebywałe soustoszenia. Na miektórych 
domach i budynkach fabrycznych. Tow. 
Akc. „Zawiercie“ zostały uszkodzone 
poważnie dachy, oraz poprzew acane ka- 
miny. Na kaplicy przy ulicy Pisudskie« 
go blacha z dachu została zerwana, Na 
miejscowym kościele dachówwi pozrywa* 
ne | woda mocno zalała sklepienia. 
Kilkadziesiąt domów częściowo uszko” 
dzonych. Kilkanaście supów lm tele- 
foniczne] 1 elektrycznej przewróconych, 
przez co llnja elektryczna w całem mieście 
została uszkodzona, Ułówae linje zosta- 
ły do późnej nocy naprawiane. Wiele 
płotów poprzewracanycu. Na szosie do 
Ogrodzleńca drzewka przydrożne zostały 
powytywane z korzeniami. W okoliczaych 
wslach wiele damów i zabudowań wieje 
skich uszkodzonych W ciągu calega 
onegdalszego dnia drogi buczne byly 
wprost mie do przebycia, a grunta piziode 
prawie wazędzie zalała woda, tworagc 
istne jeziora. 


Posiedzenie Rady Miejskiej. 


(f) Jutro odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej z następującym porząd: ' 
kiem dziennym: 1) Odczytanie pratokułu 
z poprzedniego posledzenia, 2) powtórne 
rozpatrzenie sprawy lawnika Dymeckiego, 
3) zatwierdzenie aktu kupna parceli od 
B-ci Liberman, 4) udzielenie urlopu pre- 
zydentowl. 


Sprostowanie. 


Odnośaje do notatki, umieszczonej 
w mr. 174 „iskry“ z da, 2 sierpnia b. r. 
pod Kronika Żawlercia donosimy, że 
firma St Sachse 4 Nachmilner w Za- 
wierciu, nigdy mie mtała upoważnienia 
do zastępstwa Polskich Zakiadów Spl- 
rytusowych T, A. „Palsprii* w Mysło= 
wicach, „Polsprit* oddawał firmie SŁ 
Sachse i j. Nachmilnecr towar, na który 
otrzymywał pełne pokrycie bankowe, Ca 
niema mic wspóloego z reprezedtacją, 
względnie zastępstwem. 


Dyrekcja 
„Polsprit* Polsk. Zakiad. Spirytus. T. A. 
w Mysłowicach, 


1 mia wylawniczego. 


„Muzyka“. 
Ostatoi numer tego pięknega wy» 
dawnictwa, redagowanego przez Mate- 


usza Glińskiego, przyaosi znów szereg 
interesujących arlykułów wybiiaych mu= 
zyków polskich i zagranicznych. Na baw 
gatą treść tego zeszytu składają się: 
A. Wieniawskiego „Pierwsze stowarzy” 
szenie kompozytorów polskich*, |. Suka 
„O muzyce narodowej", E. Miyuarskiega 
„Zadania naszej propagandy*, B, Barto- 
ka „U źródeł muzyki ludowej", C, jel 
lenty „Idee muzyczne Cypriada Norwida”, 
H. Cyklowa „O istocie barw tonacyj- 
nych”, C. Saerchlnger'a „Ca to jest jązz= 
band“, L. M. Rogowsciego „O mej 
twórczości slów kilkoro“, M. Gińskiega 
„lmpresje muzyczne”. Numer uzupeinia 
jak zwykle przegląd prasy | nowych wy- 
dawnictw, korespondencją z kraju i z 
zagranicy, sprawozdania z sezonu * La 
Scali w Medjolanie | z sezonu kancarto- 
wego w Zagrzeblu, kronika ! dział bið- 
żacy. W dodatku nutowym „Canzona“ 
Henryka Opieńskiego. W dodalcu qlustra- 
cyjnym zdjęcia z  festvalów polskich, 
Numer zawiera 60 stronic, 25 ilustracji 
i knsztuia PRN zł 


<a. ak | 


6. 


ZYGIE PRZED SADEN. 
Tysiąc i jedna torebka. 


Helena Derych i lulja Habus w to- 
warzystwie znajomego mężczyzny, wy- 
brały się na poszukiwania w sklepach 
torebki ręcznej, kłóraby odpowiadała ich 
gustom. 

Gdy slę zbierze dwie niewłasty w 
celu kupna jaklegoś drobiaząu, wiadomo 
jest zgóry, że muszą odwiedzić wszystkie 
sklepy jakie tylko są w mieście. 

— Ta jest ładna, ale cóż kiedy ko- 
lgru*„foxirott* z żóltym deseulem, a ja- 
bym chciała pomarańczowego w kratkę 
w ciemno-lila fiolki ., 

A gdy znajdą żądany kolor, to znów 
napewno kupiec usłyszy: 

— No tak, barwa nam się podoba, 
ale la skówka jest zamała i żółta zamiast 
srebrzystej, a fredzle są za nikłe, mało 
reucające się W OCZY... 

l (ak w kólko, 

Rzecz prosla, że I tym razem nie 
było Inaczej. Właściclel sklepu galante- 
tylnego, Rybarski, własnoręcznie wyrzu- 
cał na ladę stosy torebek malinowych, 
kanarkowych, wreszcie najdroższych, bo 
safianowych, prosto z Kairu (czytaj 
Działoszyc) | w końcu doczekał się od- 
powiedzi, że: 

— Nie kupimy, bo są nieładne, dro- 
gie i bardzo nie tego.. 

1 wyszły, szukając odpowiedniej" 
szych w innym sklepie, A Rybarski tyme 
czasem bystrem okiem zilustrował Ilość 
torebek ma komiuarze | wykrzyknął prze- 
raźliwie: 

=- Gewalt, a rote torebkies zginiuło... 

l ująwszy w palce końce halata, wy 
biegi ze sklepu, stukając obcasami pa 
bruku, a za nim jego Żona, syn, córka, 
babka, subjektka i kupujący. 

W sklepie sąsiada zastał 
ptzeczuwające towarzystwo. 
— Acholtere zolda chapm takle pa- 

Oddajcie z mojem torebkiem... 
Opólna konsteruacja, Zjawił się jak 
z pod żlemi policjant, zrobił natychinia- 
słową rewizję, która nie dała żadnych 
wyników i spisał protokuł. 

Na rozprawie sądowej zabrał głos 
fupkcjonacjusz policji państw., świadek 
Wincenty Grzesik, który twierdził, że za- 
mieszkaie w Strzemieszycach oskacżone 
cieszyły SIę zawsze jaknajlepszą opinią, 
a kybarski znany już jest policji, jako 
nieuleczalny manjak na punkcie dokony= 
wanych w jego Sklepie kradzieży. _ 

— resztą — zakończył św. Grze- 
sik — jest rzeczą mie do pomyślenia, 
żeby troje ludzi usiłowało skraść jeda à 
torebkę, 

Naturalnie. Świadek ma zupełną słu- 
Szność. Iroje ludzi może najwyżej skraść 
samochód, aeroplan, w najgorszym razie 
éwiartkę cielęciny lub lirową butelcę 
wódki, ale nigdy głupią toreDkę... 

Wobec braku dowodów winy i ze» 
znań św. (irzestka, Sąd pokoju w S0- 
snowcu postanowi. Obie uskarżone unic- 
winnić. 


nic nie 


mle... 


Lek, 
| 


Z całej Polski. 


Jakimi środkami rozporządza 
nasza policja rz6GZRA. 

Policja rzeczna w Warazawie, 
której praca ocaliła wielu obywateli 
od utonięcia i dla której apołaczeń- 
stwo ma wiele uznania, rozporządza 
niezwykle aszczupłymi środkami tech= 
nicznymi. Na uaługi policji rzecznej 
na Wiśle znajduje się załedwie dwie 
motorówki, oraz 5 motorów przyczep- 
nych do łódek zwykłych. Są to 
wszystkie środki techniczne, jakimi 
rozporządza addział policji rzecznej. 
Zadziwiającem jeat jak przy takich 
środkach praca władz bezpieczeństwa 
na Wiśle przyniosła tak niewapół- 
miernie dodatn rezultat, jakiego je- 
steśmy świadkami w roku bieżącym. 
Do dyspozycji policji rzecznej w dnie 
pogodne władze przeznaczają kilku- 
nastu posterunkawych policji pieszej, 
dla pilnowania porządku na brzegach 
Wisły. 


a kazanie komunisty. 


Wyrokiem Sądu Okręgowego we 
Właclawka z dnia 28-go lipca zostal 
skazany jan Banasik na 6 lat ciężkie- 
go więzienia za działalność komuni- 


ycze, 


„ISKR A" — środa 5 sleroma TO% roku. 


ERZEJ KOBE (ZA 4 OŁ GÓR WA 
Czas odnowić przedpłatę na sierpień! 


łajwygodniej jest prenumerować „iskrę” wprost w Administracji przy al. Dęttińskiej 1. 


Biura Administracji otwarte są w dnie powszednie 
od godziny 9-ej rano do godziny 7-ej wieczorem, 
w dnie świąteczne od godziny 9-ej da 1l-ej rano. 


Czytelników naszego pisma uprzejmie prosimy 0 
regularne uiszczanie prenumeraty 


najpóźniej do 10-go każdego miesiąca, gdyż zalegającym z przed- 
płatą będziemy zmuszeni wstrzymać dalszą wysyłkę „iskry“. 


Prenumerata „iskry“ wynosi miesleznie — 2.00 zł 
Z otdnoszeniem lub przesyłką pocztową — 2.50 zł. 


„Iskra” jest jedynym wszechstronnym organem Zagłębia, jest 
pismem bezpartyjnem i szybko informującem. 


WYDAWNICTWO „ISKRY”. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Kredyty celne 


będą udzielane tylko zakładom wytwórczym. 


Na mocy rozporządzenia ministrów 
skarbu, przemysłu I handlu oraz rolnictwa 
dyrekcje ce! otrzymały upoważalenie 


prawlenia bilansu handlowego — dy- 

I aremaly Ręce Poz an 

kredytów celo tylko w 

kredytowania należności celnych od wszel- WSTAW i ika AMC 

kich towarów, które służą do celów pro- | czym ! zakładom użyteczności publicznej, 

dukcji (surowce, półfabrykaty). | sprowadzającym niezbędne, sur owce pół- 
Obecnie — wobec konieczności po- | fabrykaty | środki produkcji. 


Kronika gospodarcza. 
Zakupy sowisckie w Gzechosłowacji. 


Przedsiawicielstwa handlowe sowietów 
w Pradze czeskiej zamówiło w firmle 


Szcza, 
tykułów żywnościowych, 
rowców i półfabrykatów 


w dziedzinie zbyłn ar- 
nle których su- 


Warasdorf, jednej z większych fabryk 
włókienniczych czechosłowackich około Handel polsko - atrykanski. Obroty 
20 wagonów wyrobów bawełnianych handlowe między Polską a  kolonjami 


afrykańskiemi Włoch i Wielkiej Brytanii 
1924 przedstawiały się 
następująco: ogółem przywieziono do 
Polski z Wielkiej Bryłanji 15,695 q to- 
waru wartożci 1,923 tys. złotych, co sta- 
nowi 0,2 proc. ogolnego przywozu do 
Polski. Wywieziona nato miast z Polski 
do kolonii atcykańskich wyżej wymienio- 
uych państw 9,312 q towaru wartości 
302 tys. złotych. Niedobór bilansu handlo- 
wego z temi kolonjami wynosi na nieko- 
rzyść Polsk: 921 tys. zł. Rynki kolonial- 
ne Afryki wschodniej t zachadolej mogą 
przedstawiać przedmiot  zaimieresowania 
dla polskiego przemysłu włókienniczego 
i metalurgicznego. Sz koda, że brak ja- 
kiejkolwiek organizacji, mającej na celu 
wykorzystywanie konjunk tur pomyślnych 
na terenach, gdzie panuje stosunkowo 
niezbyt wysoki poziom walki konkuren= 
Cyjuej. Do takich terenów niewątpliwie 
należą wymienione kolonie. 


(rząiuwe Miankigty waksiOwB Z 
tekstem, Dn. 5 b. m. ukażą się w obie- 
gu urzędowe blankiety wekslowe warto- 
ści 30 gr. 1 zł. 50 gr. 1 3 zł. z teksta- 
mu, opariemi na obowi ązującem prawie 
wekslowem. Blankiety będą dwojakiego 
rodzaju a mianowicie: jedne z teksiem 
dla weksli własnych, drugie zaś z tek- 
stem dla weksli trasowa nych. Rysunek 
blankietów oraz ich wymiar, nie będą 
się ulczem różaiły od rysunku i wy mia- 
ru dotychczasowych urzędowych blankie- 
tów wekalowych, wymieni onych wartości. 


Dochody i wydatki Państwa Pojskie- 
go wezerwcur.h. W ciągu miesiąca 
czerwca r. b. dochody rzeczywisie pań- 
siwa z administracji wynosiły 136.486,033 
złole, wobec 121.748.347  preliminowa- 
nych. Dochody z przedsiębiorstw wy- 
nosily 2422.618 zł. wobec 2,835859 zl, 
preliminowaaych. Dochody rzeczywiste 


wełnianych, odzieży wartości około I 
miljona dolarów, ti. 30 miljonów koroa 
czeskich, Zakupy te są przeznaczone na 
zaspokojenie zimawego zapotrzebowania 
wsi sowieckiej. Warunki uzyskane przez 
wymienione przedstawicielstwo, opierają 
się na 100 proc. kredycie weksiowy m, 
przyczem termin przeciętoy płatności 
wynosi akolo 4.ch miesięcy. 


26 nowycn cukruwm w Unji sa- 
wieckiej. Program produkcji cukru w 
bieżącym roku operacyjnym wedlug pla- 
nów trustu cukrowniczego w Unji so- 
wieckiej przewiduje w t m roku orodu- 
kcję 58 miłjonów pudów wobec 44 mi- 
ljonów pudów w roku ubiegłym. Wobec 
tego władze lego trustu uznały za nle- 
zbędne puszczenie w ruch nowych 26 
cukrowni obok 125 już istniejących, ce- 
lem zrealizowania programu. Trust cu- 
krowniczy otrzymał polecenie od cen- 
traloych wladz gospodarczych Rosji przy- 
stąpiemia do prac przygotowawczych, po- 
zostałących w związku z puszczeniem | 
w ruch tych cukrowni. Na I stycznia r. 
1926 wyznaczono termin, w którym mają 
być ukończone preliminarze wydatków 
związanych z inwestycjami i eksploatacją 
nowych cukrowni w roku 1926. 


Hande! polska - irancuski. W ciągu 
roku 1924 obroty handlu zagraniczacgo 
pomiędzy Polską a Francją wynosiły 
125,508 tysięcy złotych, z czego 72639 
tys. złotych przypadała na przywóz z 
Francji da Polski ogólnej wagi 29114 
100m (48 proc. ogólnego przywozu do 
Polski). Wywlezlona zaś z Polski do 
Francji 191,653 tonny towaru, wartości 
52,668 tysięcy złotych, co stanowi 4,2 
proc. ogólnego wywozu z Polski, Jak da- 
lece polskie kupiectwa ole potrafilo wy- 
zyskać pojemności rynku  trancusklego 
świadczy o tem cyfra niedoboru roczne- 


w ciągu roku 


go bilansu tego handlu w ilości 19,770 | z monopoli państwowych wynosiły w 
tysięcy złotych. Rynek francuski naogół | ciągu czerwca 33.117.197 zł, wobec 
należy do rynków, na których zbyt jest | 31.155000 zł. preliminowanych, Razem 
dość utrudniony, jednak dia polskich | docnody państwowe w czerwcu rzeczy- 
towarów konjunktury są pomyślue, zwła- | wiście wynosiły 171.025.857 zł, wobec 
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155.636.197 zł. przewidy wanych prze. 
preliminarz miesięczny. Co się tyczy 
wydatków państwowych w tym miesiącu 
40 wynosiły one w dzłedzinie admini- 
stracji 187.028 474 zł, wobec prelimino- 
wanych 181,58..347 zł, wydatki nu przed 
siębiorstwa wynosiy 1.437.003 zł, woher 
1.495 140 zł. prellminawany ch. Monopo- 
le państwowe pracowały w tym miesią- 
cu dobrze i żaden z nich nie przyniós: 
najmniejszego nawet deficytu, Ogółem 
wydatki Pańatwa wynosiły w czerwcu 
188 565.477 zł, wobec 183.075487 zł. 
przewidywanych przez miesięczny: preli- 
minarz. 


Tegoroczna plantacja buraków cu- 
krowych w Polgca. Na całym tarenie 
Rzeczypospolitej obszar plantacji bu- 
raków cukrowych wynosi w roku 
bieżącym 176,709 ba, wabec 168,167 ba 
w ubiegłym roku operacyjnym. Wzrósi 
całega obszaru plantacji w roku bir- 


żącym wynosi 5,08 proc. Z pawyz- 
szej ilości obszarów pad plantacjam: 
przypada na byłą delnicę rosyj 


ską 85,776 ha, wobec 80,461 w roku 
1924/5 (przyrost 7,26 proch, na bys 
dzielnicę pruską 77,001 ha, wobe: 
80,246 ba w roku 1924/5 (ubytek 4,21 
procent) na obszar byłego zaboru 
austrjackiego 13,932 ha wobec 7,460 bu 
w roku 1924/5. Wzrost plantacji da 
tegorocznej kampanji cukrowniczej 
wynosi ogółem 8,542 ha. Plantacje 
te pod względem obszarn atanowią 
102,14 proc. obszarów plantowanych 
przed wojną. 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 
WALUTY. 


(Notowania w złotych), 


Dolar — 5,18% 
Funt — 25,31 
Paryż — 24,7] 
Wiedeń — 73,28%, 
Praga — 15,44 
Wiachy — 9,02 
Belgja — 24,22 
Szwajcarja —101,171/4 
Holandja — 209,32'/, 
Sztokholm — 144,15 
Kopenhaga — 113,82 
Christjanja — 95,57 


sierpnia, 


Nędzarz, który zarabia 
25,000 zi. miesięczme. 


Zamach na pensję gwiazd tilmowyca. 


Filmowy przemysł amerykański 
przechodzi poważne przesilenie. 

Uboga Europa zawodzi i cors: 
rzadziej napływają zamówienia mu 
filmy. 

Tymczasem produkcja wzrosła 
da fantastycznych rozmiarów i jes: 
większa, niż zapotrzebowanie, 

Zaczęła się więc konkurencja, 
idąca w kierunku doskonałości tilmu 
i jego potanienia. 

W pierwszym więc rzędzie ul: 
gły redukcji ogromne penaje gwiazd 
lilmowych. 

W zeszłym jeszcze sezonie naj- 
Swietniejszy aktor filmowy Harold 
Lloyd, otrzymywał tygodniowo 40 00 
dolarów, Charlie Chaplin, Gloria Svan: 
son, Rudalt Valentina, Buster, Kearon 
zarabiali od 20—8 tysięcy dolarów ty- 
godniowo, obecnie zaś oliarują Im 
gaże zmniejszane niemal dziesięcio- 
krotnie. 

Oczywista, iż znani w całym 
świecie aktorzy zaprotestowali naj- 
energiczniej przeciw takiemu „wyzy- 
skowi*, ale będą musieli uznać ku- 
nieczność takich redukcji, albowiem 
przemysł filmowy nie wytrzymuje 
ich nadmiernych uposażeń, 

Makaymalna gaża gwiazdy filmo- 
‘wej może. wynosić, wedle obliczeń 
przemysłowców conajwyżej 5 tysięcy 
dolarów miesięcznie. Jakaż więc ru- 
ina grozi Herold Lloydawi, ktory u 
trzymuje aż 15 aekretarzy, stajnię 
wyścigową, posiada kilka pałaców | 
wydaje bajeczne aumy?| 

Zarabiając 25 tysięcy złotych pol- 
skich miesięcznie, czuć aię będzie 
nędzarzem. 


| 
| 
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Że światą. 


Zanomałana skrzynka. 


Przy odnawianiu domu Strood, an- 
zielsklega hrabstwa Kent, znaleziono w 
niszy skrzynkę pocztową, o której istnle- 
lu zapomniano od dziesiątków lat. 
W skrzynce było kilka listów, które łam 
rzucono czterdzieści jeden lat temu, Oraz 
czek na zapłatę podatku kościelnego. 
śvśród listów znajduje się jeden pisany 
orzez sierżanta do narzeczonej, W liście 
tym pros! ją, aby wyjechala z nim do 
Indjl. Wszystkie listy oddano urzędowi 
vocztowemu, kióry nie traci padziel, że 
adresatów jeszcze odnajdzie. 


Anormalne malżeństwa. 


Wedlug statystyki londyńskiej coraz 
ościej zawierane są malżeństwa między 


żmii niedobranymi wiekiem. i tak pe- 
wien dwudziestoletni mlodzieniec ożenił 
się z „panienka“ liczącą lat dziewięć- 


dziesiat jeden; inny liczący lat 78 papro- 
wadził do ołtarza 15 dziewczynkę; mio- 
dw człowiek lat 27 osiągnął rekord, że- 
mac się z 95 staruszką; natomiast 2-ch 
braci, z których jeden miał 68 a drugi 
%1 lat pojęli za żony młodziutkie panny, 
W dwudzie:tu jeden małżeństwach róż- 
ica wieku między nowożeńcami wyno- 
sila przeszło 50 lat. 


ZafantowanY wagon. 


Podróżni, jadący tymi dniami z Ko- 

nh do Strasburga mieli niemiłą ale- 

podzlaukę. W czasie, gdy spożywał o- 

bad w wagonie restauracyjnym, wkro- 
czyl niemieccy urzędnicy celni, poszuku- 
jacy szmpgłowanych likierów. Rezultst 
rewizji był taki, że wszystkich pasaże 
rćw wyproszono, wagon zaś odczepiana 
ud pociągu 1 zafantowano. Pozostanie on 
w z stawie u wiadz celnych, póki mię- 
dzynarodowe towarzystwa wagonów sy- 
palnych nie zapłaci kary nalożonej za 


*.mugiel 
Gról Attyli. 


Powszechnie dotąd przypuszczano, 
że grób wodza Hunów Attyli, znajduje 
się gad rzeką Cisą, gdzie stał jego gród. 
Według podania Attyla miai hyć pucho- 
wany w uzech trumnach, Zewnętrzna 
była metalowa, druga srebrna, a trzecla, 
w której SPOCZywaly zwioki że szczere- 
Ko Linis becoie rozeszły mię pogłoski, 
ze gróp teo zilajduje wię w Śtyrji we 
wnętrzu RÓTY ZWANEJ teraz „Hūsnerberg“ 
dawniej zaś „tiuonenberg“. pozpoczęto 
poszukiwauia, które lak dotąd, pozostały 
Dez rezultatu. 


Barmistrz pływa we fraku. 


W Brunświku uroczyście otwierano 
młejską salę pływacką. 

Fo przemówieniach Okoliczności. 
wych, magle, ku osłupieniu kc 
burmistrz miasta w, pelaej galt — we 
iraku į laklerkach rzuci sią da hasenu 
| pierwszy ga o WI _ JW Rp i. NO W wię zosia 


SKAZANIEĆ. 


RUMANS 
164 — 

Pewnego popołudnia, gdy Ra- 
pert, wygłaszając z natchnieniem kâ- 
Linie w końciele, powiódł okiem pa 
swoich paraijanach, ujrzał nagle ja- 

za nieznajomą mu fizjagnamię pury- 

tuńską, o ściągłych policzkach. Gdy 
wyszedł z koscioła, nieznajamy ten 
zbliżył się do niego szybko z nśmie- 
chem napoly ironicznym i, widząc je- 
go zdziwienie, zagadnął: 

— 0, proboszczu, proboszczn, co 
to była za kazame! Wszyscyśmy jak 
bobry plakalı. Wstyd mi nawet mó- 
wić o interesach z człowiekiem tak 
świąrobhwym. Ale nie zdarzyło mi 
się jeszcze spotkać z proboszczem, 
utoryby niechętale chawał srebrne 

tolary. 

Pa tym wstępie oświadczył przy- 
były, że wydzierżawił ową wyspę od 
państwa Chili, że w zatopionym okrę- 
cie znalazł mnóstwo srebra, a na wy- 
spie obfitość wazelkich drogocennych 
produktów. Udział Roberta Penfor- 
da, jako wspólnika, wynosili 17 247 
iuntów szterlingów i 13 szylingów. 
Sumę tę złożył Fallalove w Ea 
zach przez Úrmę „BariBg* dla Ro- 
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„JSK RA” — środa 5 sierania 1925 roku 


Wyciąć I przesłać do Biblioteki Domu Polskiego w Warszawie Nowowiejska 27. 


la 
w dnia 


z 


pr — 


dzisiejszym do Bibljoteki 
jako prenumeratę na kwarta: 


Kupon ulgowy „Iskry“ 


, Czytelnik „łskry* przesłałem 


Domu 


Książki proszę wysyłać pod adresem: 


Imtę i nazwisko m. 
poczta — 


MIEISCOWOŚĆ moe. 


uhea, 


Polskiego w Warszawie 


Tragedia matżńska państwa Rano. 


Jeden skandaliczny proces ra- 
zwodowy za drugim. | zawsze w o- 
środku rozprawy sądowej jakaś taje- 
mnicza figura, około której wszystko 
się kręci, a której nazwiska wymie- 
pić nie można z „wyższych* jakichś 
wzglęjów To też wszyscy głowią 
się nad rozwiązaniem zagadki, wska- 
tek czego temperatura aensacyjności 
staje się nieznośnie upalna, przesy- 
copa bakcylami plotki. 

Tło obyczajowa t'ch afer niesły- 
chanie znamienne i ważne, gdyż wska- 
1uie ono na zupełny niemal rozkład 
obyczajowy t. zw. towarzystwa lon- 
dyńskiego 

Nierniłosierne rewelacje 
czne 2 tej dziedziny, jakich dokonali 
już dawno na deskach scenicznych 
Oskar Wilde ; Beroard Shaw, powts- 
rzają mię działaj, w aponób dokuczii- 
wie przykry, na płaszczyźnie powsze- 
dniego, codziennego życie. 

Laly elegancki Londyn śpieszy 
obecnie, mimo zasępiony boryzont, 
grożący zniszczeniem skąpych zbio- 
rów paktawych ı mimo burzliwe ły- 
skanie wśród miljonawych rzesz ro- 
botoiczych, wszystkie strojne ladiea | 
wszyscy dżentelmeał w popielatych 
cylindrach na głowach, z monoklami 
w oku | z olbrzymimi goździkami w 
butomierkach, lecą do sądu, by pocić 
się nad rozpamiętywaniem małźeń- 
ej tragedji państwa Raper. 

Bohaterowie procesu, to typowi 
przedstawiciele przeciętności zamo- 
żnej, dobrze towarzyska sytuowanej,, 
wpływowej, skoligaconej, próźoniącej 
i pudzącej się. — Stąd też niebywała 
atrakcja dla tłumów rozmiłowanych 
w tem, co niemal cadziennie powła- 
rza się, tylko za każdym razem tro- 
szeczkę, odrobinkę inaczej. 

Pan Raper nie chce żyć ze swo- 
ją źaną. Ma rację. Już w drugim mie- 
siąca pożycia, dgyli w okresie poma. 
dowym, zgatowała mu piękna małżon- 
ka piołunowe rozczarowanie. Przyła- 
pał mąż żonę na amorach z jakąś wy- 
soce tajemniczą osobistością. Rewol- 
werem zmusił nan Rener 7drsiczenie 


artyaty- 


Derta Pentorda w kasie nan eae WET TTTTEE Aaa a aanas A Michał 
enford i Syn*. 

Robert uścianął serdecznia dłoń 
Tzetelnego człowieka i ofiarował mu 
£ońcinność. Amerykanin przenoco- 
wał | wskutek tego nazajutrz odświe- 
żył drugą znajomość, na drugi dzień 
bowiem przybył generał Rolletson 
z córką, ażeby obejrzeć probostwo. 
Helena chciała zrobić Robertowi nie- 
spodziankę, tymczasem sama zastała 
rzecz, o której w tych stronach nie 
marzyła nawet, Zwiedzając wszyst- 
ko, przyszła nareszcie Helena, opro- 
wadana E Roberta, na wyapę, 
rze ącą w miniaturze wys; 

P Bożych darów., Jh 

Spostrzegłązy to, zatrzymała się 
Helena 1 Z okrzykiem: „O, mój Ro- 
bercie!” rzuciła mu się na szyję. 

— Nie mam njc droższego nad 
ciebiel — dodała, 
— Ant ja kochaćbym tak mógł 
inną kobietę! 

Wiedzieli o tem dawno, ale wy- 
spa w miniaturze wywołała na usta 
to, czego aobie nle mieli czasu po- 
wiedzieć dawniej. Nim się skończyły 
odwiedziny Heleny, Gznaczono dzień 
ślubu. Jejmość królowa Angiji ra- 
czyła przebaczyć temu uczonemu, 
bokaterawi i męczennikowi zbrodnię, 
której nigdy nia popełnił. 


Londyn w lipcu. 


do wyjawienia tego ciekawego pazwi- 
ska. Przez wzgląd na wybitue poczu: 
cie obywatelskie musiał maiżonek za 
tuszować sprawę. gdyż wazelkie ry- | 
cerskie upominanie się o splamiony 
honor czy też wszczynanie procesu 
musiałoby skończyć się niebywałym 
skandalem, rewelacja szkodliwa dla 
interesów państwa'l 

Gdy jednak prócz tego amanta 
ze aler najwyższych przybrała sobie 
żoneczka innych jeszcze dwóch czu- 
łych  towarzyszów i pocieszycieli, 
skończyła się patrjotyczna cierpli- 
wość oraz wyrozumiałość legalnega 
małżonka Przedewszystkiem poddano 
panią Raper, primo voto markizę 
Coandgtam, badaniom lekarzy spe- 
cjalistów, którzy orzekli, że ta roman- 
sica jest nałogową alkoholiczką i mor- 
tinistką. 

Na podstawie tego orzeczenia 
wszczął”mąż obecny proces rozwo- 
dowy, który niewątpliwie gładko wy- 
gra. W toku rozprawy wychodzą na 
jaw przerażające szczegóły, świadczą- 
ce o zupełnem zwyrodnieniu oskar- 
żone]. Okazuje się, że iatniał cały lo- 
gjon kochanków pani Raper, która 
nie chcąc popełniać niedyskrecji, po- 
daje sędziemu na kartkach ich nazwi- 
ska. Dowiadujemy się, że bohaterka 
tej szkaradnej afery wypijałla na dobę 
regularnie ogromną butlę na zal 
whisky i że najdroższe kryształy o- 
raz cenniejsze porcelany antyczne 
rozbijała w uniesieniu chorobliwem o 
głowę nieszczęanego małżonka. 

Publiczność zachowuje się jak na 
poufnem gaprzedstawieniu sprośnego 
filmu, dafgjąc oklaskami i okrzykami 
zadowolenia bądź mę bądź też żo- 
nę. Próżno apeluje lord sędzia da 
moralności widzów. 

— Nie mogę pojąć—mówi sympa- 
tyczny przedstawiciel sprawiedliwości 
—jak ludzie uczciwie myślący, któ- 
rzy nie są prawnie zmuszeni uczeatni- 
czyć w tym procesie, mogą tu wy- 
siedzieć! 

Chwila kłopotliwego milczenia, 
nanle pomadula vsteczka i toną spol- 


Anna Rouse wyszła za szczerze 
żałującego Wyliego bez 2000 funtów 
szterlingów. Ale stary Penfocd, wie- 
dząc o całej historji, pożyczył jej po- 
trzebnej sumy pa trzy ad ata, 

Zręczność i pilność pani Wylie 
przynosi około 400 funtów szterlin- 
gów racznego dochodu; Anna też po- 
wtarza ciągle Wyliemu, że lepsza 
droga prosta i zacna, niż tam jakieś 
manowce bezecne. 

Artur Wardlaw jest w zakładzie 
dla obłąkanych; w chwiłach, gdy aod- 
zyskuje przytomność, piaze nieustan- 
nie listy do Heleny i chce je zawsze 
sam oddawać w biurze pocztowem. 
Prócz tego, pomimo zupełnego po- 
stradania zmysłów, naśladuje pisma 
wszystkich sławnych mężów. 


Helena wyszła za Roberta. W 
dniu weselnym zniesiono podarunki 
dla panny młodej; od Raberta otrzy- 
mała między innemi i ową srebrną 
puszkę, ubraną żywymi koralami, 


Niewieścja ciekawość droben He- 
leny zażądała, ażeby koniecznie otwo- 
rzyć akrzynkę, jakkolwiek Helena nie 
życzyła sobie tego. 


Wezwano więc ślusarza i ciedlę 
i po wielu wyalikach otworzona na- 
reszcie skrzynkę. Wewnątrz skrzyn- 
ki znaleziona drugą mniejszą puszkę, 


7. 


a 


rzeniem w podręcznych luaterkach, 
panowie czyszczą monokle i gładzą 
cylindry, a z sali wyszło zaledwie 
sześć osób! 

Rozprawa toczy się dalej wśród 
stosów wywlekanych brudów. 

Załamują się podstawy wszech- 
światowego znaczenia u rasy anglo- 
saskiej. Pani Raper jest osobą nie- 
wątpiiwie anarmalną, ale znoczenie 
to wychowała imperjaliatyczna buta i 
kołonizatorska nuda. FE. W 
enrm z ZOZ 


Testament lorda Grzona. 


W tych daiach otwarty zosta! sądo- 
wnie tesiament lorda Curzona w Londy- 
nie. Testator dwa zanici Bodiam w Ai- 
glii południowej I Tattesbali n4 wypree- 
łu wschodniem, które nahy!t, żeby le u- 
chromić od rozbiórki; odrestaura! — za- 
pisał ludow! angielskiema. Zbiory wicho- 
dach dzieł sztuki | jedyuą w swoim 


rodzaju kolekcję relikwi Nelszna dziedzi- 
| czy muzeum 


Londyńskie, Oxtord zaś 
| książki, listy 1 pamiętniki OsoDiste po 
Nanoleonie ł. Spuścizna ta ma wartość 
300 QUO (rs, co wywołaiw ździwienie, 
gdyz Curzoda zaczął Katjerę Swoją jaxa 
zupełoje ubogi Cziowiek, a mająlex jego 
pierwszej żony Amerykanki, przeszedi da 
córkę, zaś druga una miljoDtrka argen= 
tyńska, pusiauała wiasoy Inajątek, 

Curzona swój pasaźny majątek zas 
oszczędąjł sobie z poborów urzęduwych 
i z wyšvsich bonorarjów za ksiązki, kió” 
te ilapa, 


ROZKŁAD JAZDY 


pociągów OSODOWYCh W S0saowou 
obowiązujący od dnia 3-go czerwca i323 r. 


PRZYCHODZĄ: 
Z Katowic: 1,21, 2.23, 4,48, 6,53, 8.13, 8.53 
tposp.), 10.08, 11.43, 13.00, 13,28, 28 
Iza 17.14, 1740, 1428, 20.14, 22, 


z arnaw Ea (poap.} ZOZ (przez 
600), (posp.), 22 

Z Dębiina: 2.30. su 

Ze Zdołbunowa: 19.36, 

Z Maczek: 1.37, 7.15, "18.25, 12,24 (połączenie, 
a hrakowa), 

Ze Szczakowy: 4.25, 23.08. 

Z Łodzi: 3.40. 

Z Dąbrowy: 21.32. 

Z ząbkowie 6.02, 8.3, 15,25, 17.00. 

Z Zawiercia: 1000. 

z REECE UT: 13.50, 17.33, 23.40, 

Z Kazimierza: || 15.58, 20.03, 22.38, 


oD c HODZĄ: 
Da Warszawy: 1,26, 8.19, 0.53 (posp.), 
(przez Dęblin), 22.20. 
Do Częstochowy: 4.55, 11.50, 14-18, 17,45, 
Do Sacsakowy: I80U (z wagonem do Krakowa), 


17.19 


Da Zawiercia: 6.56. 
Do Maczek. 4.00 (z wagooem do Krakowa) 
305, 20.20. 
19,34. 
10.15. 
333, 15.06. 
Da Katowic: 1.07 (posp.), 2.46, 3.51, 607, 


1.20, 7.54, 841, LULUB, 10.45, 12.50, 1. 
aib, 11.35, 19.43, 19.52 (paap.), Der) 


22,15, 23,47 
Do Kazimierza: 5.02, 14.32, 18,37, 20.35, 


w której — jak się przekonuna — 
były drogie kamienie. Największym 
z nich okazaf się surowy rubin, wiel- 
kości gołębiego jaja. Pewna dama 
twierdziła, że i królowa nie ma rubi- 
nu tej wielkości. 


Helena kładzie niekiedy na czo- 
ło wieniec z kamieni, w którym po- 
lyskuje niezmiernym ogniem ów ru- 
bin, rzadko to jednak czyni, bo pię= 
kność jej staje się wówczas zanadto 
oatentacyjną. Czem ten rubin po- 
śród innych kamieni, tem jest He- 
lena wśród wielu kobiet, Robert zaś 


jest godnym jej mężem i kocha ją 
niezmiennie i uwielbia. 
Przebrnąwszy całe piekło nie- 


Sprawiedliwości, niebezpieczeństw, a 
także cierpień i troak, dobili się bo- 
gactwa, szczęścia, spokoju i plzy- 
jaźni, a co najważniejsza, doznawali 
niewysławianej rozkoszy na ziemi, 
bo serca ich były połączone nieroze- 
rwalnym węzłem miłości duchowej; 
pojmowali sig nawzajem i kochal 
baz granie. 


KONIEC. 


-iHe 


fas „I SK R A* — środa 5 siernnła 1925 roku. 


E >>> |>| > 
„POMOC SZKOLNA“ 


WARSZAWA, Krakowskie Przedmieście nr. 38, tel.: 217-16 i 191-32. 
Wytwórnia iskładnica urządzeń szkolnych i laboratoryjn. 


Choroby piersiowe (plut) 


| 
czy „BALSAR TACOLAK AE" f 
i 
I 
I 
| 


lednoczeġnie przywraca apetyt, H 

wzmacnia organizm, powiększa 

wagę ciała, usuwa uporczywy ka- 
szel i chorobllwa poty. 


Używać za poradą lekarza. 4318 


*przedają apteki i składy apteczne 


uauwa herbata ziołowa Baldur, apt. Schlechta- 


yw s 4 zopełnie nieszkodiiwa. Niezwłoczna strata wagi. 

m | Pomaga przemianie materii i trawieniu.Prospekty 

ti gratis. Cena pudełka zl. 3,50, 4 pudelka zł. 2, 
DR. GEBHARD & CO. GDANSK. 


OBWIESZCZENIE. 


Sekwestrator przy powiatowym Związku Komunalnym w Bẹ- 
dzinie obwieszcza, iż w dniu 17 sierpnia r. b. a godzinie 10 rano 
odbędzie się w biurze Towarzystwa Akcyjnega Przemysłu Górni- 
czego w Łagiszy 1. j w miejscu przechowania rzeczy, publiczna 
sprzedaż zasekwestrowanych w temże Tawarzystwie ruch omości, 
składających się z samochodu osabowego, 2 kas ogniotrwałych, 
2 bryczek, 2 powozów, 2 walantów, beczki żelaznej, 1 pary koni, 
6 sztuk opon luźnych samochodowych, maszyny do pisania i róż- 
nych mebli biurowych ocenianych na ogóną sumę 7.940 złotych, 
celem pokrycia zaległości podatków komunalnych. 

Zajęte przedmioty można obejrzeć na miejscu w dzień licy- 
lacji do godziny 10 rano. 
4968 


Sekwesirator J. Majcherczyk, 


OUŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
kiego, kancelarję swą przy ul. 3 Maja 9 mający, na zasadzie art. 
1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 11 sierpnia 1925 r. a godz. 10 
1 pół rano w Sosnowcu przy vl Niemieckiej pod nr. 10 w miesz- 
kamlu należącem do Szlomy Goldwassera, ta jest w miejscu prze+ 
ch owania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną li- 
ty lację ruchomości oszacowanych na 957 zł, a należących do te- 
40żł Śzlomy Goldwassera, składających się: z mebli domowych na 
lecz Aieksandra Brożyny. 

Spis rzeczy 1 Ich szacunek przejrzeć można w dniu i młejscn 
ilcytacji. 

4956 


Komornik Sądowy: Stefan Morgiewicz. 


OGŁOSZENIE, 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec 
kiego, kancelarię swą przy ul. 3-go Maja 9 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie ar. 1030 P, C., obwieszcza, iż w dniu 11 sierpnia 

1925 r. o godz. 10 rano w Sosnowcu przy ul. Modrzejawskiej pod 
mr. 22 w sklepie należącym do Matyla Merina, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 

licytację ruchomości oszacowanych na 1700 zł, a należących do te- 
goż Matyja Merina składających się: z rękawiczek, kolnierzyków i 
ianych rzeczy na rzecz Mendla Szwarca, 

Spis rzeczy iich szacunek przejrzeć można w dnlu i miejscu 
licytacji. 

49! Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
xo, kancelarję swą przy uL 3 Maja 9 w Sosnowcu mający, na za- 
sadzie ast, 1030 P. C, obwieszcza, iż w dniu 11 slerpnia 1925 f, 
u godz. 11 i pół rano w Sosnowcu przy ul. jasnej pod nr. 8 w ga- 
'azu pależącym do firmy Luft i S-ka, to jest w miejscu przecho- 
mania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licyta- 
tję ruchomości oszacowanych na 5000 zł, a mależących do tejże 
timy „Luft i S-ka" składających się: z samochodu osobowego na 
lzecz firmy Slaskie Zakłady Samochodowe Łabuś. 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dnlu i miejscu 
iicytacji. 

4958 


Komornik Sadowy Stefan Morgiewicz. 


OGŁOSZENIE. 


Kamornik Sądu Ozręgowego w Soanowcu rewiru Sosnowiec- 
kiega kanceiarję swą przy uL 3-go Maja 9 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie ari. 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 11 sierpnia 1925 r, 
u godzinie 10 i pół rana w Sosnawcu przy ul. Małachowskiego 
pod nr. 18 w mieszkaniu należącem do j. W. Merina, ta jest w 
iniejacu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację ruchomości oszacowanych na 700 zi, a nale- 
łących da tegoż j. W. Merma skiadajątych się: z mebli domowych 
na rzecz iumy „Maruszewski 1 Pędzich*, 

Spis rzeczy 1 ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji. 

4059 Komornik Sądowy Morgiewicz. 
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Spółka z ogr odp. | 
il 
I 


poleca kompletne urządzenie sal wykładowych, gabi- HA 

netów demonstracyjnych i Laboratorjów naukowych. 4829-1 | 

I Specjalność: Przyrządy fizyczne, Szkło laboratoryjne, Przybory optyczne. Mapy. Globusy. | 
Police poglądowe. Okazy przyrodnicze, Chemikalja, Wyroby platynowe. Latarnie projekcyjne. 

KINEMATOGRAFY. MEBLE SZKOLNE, l 

Kosztorysy oferty na żądanie. Dostawcy Min, W, R. i O.P. i Min. Spraw Wojskowych. j 
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i Binkowski Towarzystwo Kredytowe Miejskie © 
hę 
g 


zawiadamia swoich Stowarzyszonych w miastach: 
SOSNOWCU, BĘDZINIE i ZAWIERCIU, 
że w sali miejscowych Maglstratów o godz 4-<| popolu dnin 


dokonane zostana wytory Pełnomocników: 


w Sosnowcu I5:go września b. r. trzech Pelnomocników | t-go za- 
stępcy, w Będzinie 16 września dwóch Pełoomocników i 1-pO za- 
atępcy | w Zawierciu 17-go września jednego Pełnomocnika i je- 


i 
j 
Q 
dnego zastępcy. f 


3 
OCJOCZJOCZJOCHJO CDOCZOCJOCJOCJO 
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«ei Podaję do wiadomości, 


1 że firma St. SAGHSE I J. NACHMILNER, 
Mi pościła w obieg 16 weksli na opólną sumę 4620 Zł 


š 2a sfałszowanym moim podpisem, ostrzegam przed naby- 
ciem takowych. Zaznaczam, iż odpowiadam tylko za weksle 
wystawione w dniu 24 lipca r. b. na sumę 1200 zł. — 


2 po 500 zł i 1 na 200 zł. 
hh Grodziec, Sklad win i wódek. STEFAN GĘGNOTEK. U 


z” i 
MEAT RANNE 


WYKOAYUUJA WSZELKIE ROBOTY 
W LAKRES ORUKAKSTWA WLIOOZALE, 


1 zy sÓ ck = 
2000000000000000000000000200000000000000 


ERR o ZE R W 
Rój JIUWY i minten | lirobne ogłoszenia. ] 
4317 usuwają a z z m iS 
proszki z KOGNTKJEN | Sapnon caż | 
dia dorosłych W7 mL 


jportepiaa krótki, czarny, dobry sprze- 
dam byle zaraz, Filia „iskry* Da- 
brawa. 4904-1 
Me: otomany i kanapy nowe róż 
ne aa gotówkę i na wynpiai cena 
jednakowa w pracowni atolarskiej 
Józefa Czernego Będzin, ul. Modrae- 
jawska 14 dom własny. 4038-49 
Z powodu wyjazdu sprzedam 2 do- 
my w Ksawarze, parterowy i pię- 
trowy za 3509 zi, zaraz gotówką, Bę- 
dzin, Góra Zamkowa 7. 49401 
Ks magiel w dubrym stanie. Wis- 
domość Alter Kazimierski. Zagó. 
rze poczta Dąbrowa dom 


Sprzedają apteki i składy apleczce 
ZR I A 
naci icon 
„dzwajcarskie gorzkie zioła 


(z kogutkiem) 
znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 


Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 4319 


Sprzedają apieki i akiady apteczne, 
TRE e 


Podaje do pońlicznej wiadomaśti, 
ze za długi syna mojego 


Rorer do sprzedania tanio, Soano- 
wiec, Kołłątaja 3, u stróżn. 
5973 


De sprzedania dom z gruntem za 

2500 uł. Sławków, Władysław 

Ślusarczyk. 4062 

| Gd zaraz motor olekiryczny 3 
P.S. na prąd zmienny, Wiado- 

mość: „iskra“. 

D" sprzedam 17 ubikacji w tem 


Wincentego Plotrzowicza Oeean Waponyośći So- 
tupowiadać Rie iede. 4934-3 


Dape, smołę, gwoździe uprzedaje 


Ą icz. 2  gelaliczmi e Biuro Techniczne jnt. 
somn L. Piotrkowicz Antoni Nowicki Dąbr, Góru. Kościu- 
SUGAR GGOD 0 0 OBEOSOGY uki 25 tel. a, 4966 


Nr_176 

Posady i prace. 
Zaoriarowane 4 groszy za wyra: | 
NAN 


Maszynista dobry slusacz, dokia 
nie obznajmiony 2 prowa: 
mitem i reperacją kranów tlckirycz 
nych, potrzebny zaraz do Tuwarzy, 
wa Atcyjnego Br „Bauereriz” w M ju. 
czowie. p. Myszków Zgłoszenia tyl 
ko usobiście. ABB 3-1 
Jporebny subrekt fryzjerski lub uces: 
ula dokoaczenia praktyki. Czelad;, 
Bytomska Chmielecki. 4950-1 
poszuruię korepetytora lun korejc- 
tytorki memieck lego zaraz. Zyłu 
szenia: Będzin- Starostwo, 


Urzybst 
4978-3 
Fnieligelna pauna kuchrka restaura 

cyjna zna wydawanie obiadów | 
porcji, może być w kasynie, miejscu. 
wość obojętna. Sosnowiec, Subiezkie- 
go Nr. Li, S. Główczyńska. 4975 


EEN 
| Poszukiwane * zrosze za wyraz. 


blekt z kilkuletnią praktyką bran- 
ły księgarsko-papierawej poszu: 
kuje posady. Zgłoszenia „iskra“ [4;- 
dzin. 4912-1 
{Q oba inteligenta z szyciem do 
mawem i batem maSŁynowy: 
przyjmie posadę da dzieci w dobryni 
domu w miejscu lubna wyjazd, Wia- 
domość: w Adm. „łakry”. 4035-1 
GU tylko £ bardzo dabremi po- 


leceniami natychmiast poszukuję 
Doktór Hałacz Będzin, Nowy-Ryacx, 
4. i pistro. 4948-1 


uchatter -bilaasista, przyjmuje pra 
ce na ROdziny zakłada i przepiu- 
wadza księgowość, sporządga bilanse, 
prowadzi korespondencję w przedsię: 
bioratwach handlowych I drzemysio 
wych oraz wykonuje wszelkia prace 
biurowe ze znajomością rzeczy, szyb - 
ko i tanlo Łaskawe Zgłoszenia Miller 
zosaowiec, Piłsudskiego U 5 
4971- 


Lokale 
8 groszy za wyraz 
lub 3 pokoje z kuchnią potrze- 
boe, Zapłacę czynaz ma rok a gó- 
ry. Łaskawe zgłoszenia upsaszam 
pod „M. 1880" w Adm. sakya 


kój di jcii jobotnii i. 
Pipi Pia 


ranra Pokój a osoho- 
wy do odaiąpieaia. Warunki bar- 
dzo dogodaa. Wiadomośc: „lakra” 


Różana 
A granzy za wyra. 
SS esczaliczay iastytut, Mokołowak: 
æ, wyucza zainierezowana 080by 
pilne, chętna lisiownie,  heapiatnie 
atenogralji, cziem rozpowazechnienia 


tejżu, 4652-22 
1UU00 do 15000 ziatych pakyczki 
poszukuję na piarwszy nu- 
mer mputeki nieruchomości Soano- 
wa aapiacę 15 proc. stosunku rucz- 
nym |uljau Huko Soadowiec, ul, Che- 
mietoa b. 4846-2 
WĘG lekcji matematyki i języ- 
ków w zakrenio IV klas. Nowa 
44, Il piętro. 55-2 
pero przyjmuje azyue damı- 
xi dzieciana po canach Alukicn, 
Udaieia lekCji kroju szyDku i na dos 
gooayca warunkach, [Jąorowa Górni- 
cza d-Maja 47, 4969-2 
esan lekcji muzycznej na torte- 
piame i skraypcach, Zgioszania 
Uway Diąsk Kajca palunja Wiktiur 
puwiat [araowskie Góry dyzoowua 
kiżbiera. Ad05-3 


| Zgubione dokumenty. | 
U gruszy za wyraz, 
Pa An EK 


adwiazczyk Wiadyaław zgubu key- 
) żeczkę Kasy Churych, wyd. przca 
aup. „fńurumur", 4808 1 
A= Myrka agubii dokumeniy 
wujskowe, wyoana przez PKU. 
DUHUUWIAC, Wii 
Va slerjanowi Kolano akrudz iuno 
wd kiiązaczkę wyjakową, wydadą 
przez PAU. będzi. 4ddż-4 
askOlSkI srenauua agubił du wod aso- 
visty, Wydany przea sar, DGAIA 


ASÓW 
s sowłocki |ąkób uguhii tymczasowy 
GUWOd uxuDiaty, wyd, pisaa Diar. 
mędzioskie, 
gp Malinowski zgubił kaią- 
iutekg Wujakową, Wydaną priez 
ri 2080UWiAC, tadi 
KK Wiauysła w zgubił kaiążke ka- 
uy CDurych, ady 
Anel ozolowice zgubił xujążkę 
wujakową, wydaną przea P.U 
—USUUWIEC, 4408-3 
g“ książeczkę | wujazową 
Wikdygawowi Kraczulcowi, wyd. 
PrzeB PAU. daadowiec. 44742 
ż0 żeladkg Waciaw zgubił legitymację 
"= ua Wypłaty, wyd. praea kup, „Elo- 
1a” USAŻ wuiążeczkę wojskową, wyd. 
przea PKU pędzią, sH 
ME ddicnal zgubił książeczkę 
SJ Chorych, wyd. przea kap. 
Po rl 4003 | 


jie. _ i 


